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Rok II. I Nr. 269.

Kraków, czwartek 14 lletopaeta 1940 r.

Nadesłane, a ni) zamówione przei Reda kcje ręko 
pisy będa zwracane autyróm jedynie wftwc.as, gdy 
doliczone zostaną ziiaezki pocztowe ua upłaceuie prze 
syłki wromej. prenumerata miesięczna * o a) 
z r Unoszeniem do domu l  Zł. —  Konto cz«towe: 

Warszaw^ 658,

frjncl.
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Dłuższa rozmowa ministra spraw zagranicznych 
i zastępcy komisarze spraw zagranicznych.

Berlin, 13 .istopada. W  związku z flrzyja- 
zarm dc stolicy Rzetsy priewodnlczącege 
Bady Komisarzy Ludonych komisarza 
*pia’v lagranlczn ych Związku SowMów 
Mc,otoo. i, przybrał dworzec anhalckl w 
Berlinie odświętną czatę.

Na peronie dworca zjawili się wybitnj

rraedetawi, żele włada uaństwowych partji 
armji z ministrem spraw zagranicznych 
Rzeszy v. iiibbentropem na czele; Opuszcza­

jącego pooiąa specjalny przewodniczącego 
Rady Komisarzy Ludowych Mołotowa po­
wita! minister v. Eibbentrop, & następnie 
Przedstawił mu przybyłe na dworzec osobi­
stości.

Z peronu dworca przeszedł .Mojot >w w to­
warzystwie ministra -spraw zagranicznych 
Rzeszy, jąŁu jgość rządu niemieckiego prze* 
odświętnie udekorowaną halę powitalną na 
plaC dworcowy, gdzie ustawiła śie aompa- 
nja honorowa wojska. Przy dźwiękach 
marska honorowego, przeszedł preze s Moło- 
tow przed frontem kompanji honorowej, por 
ozem. w towarzystwie nduistrk kirt# sąghl- 
a icznjeh K/eszy zajął miejsce w śfijfi© 
''bodzie, którym udał się wmz l człoukauń 
towarzyszącej mu delegacji do zamku Bel- 
Ievue, gdzie na czas wizyty w Berlinie &a- 
anieszkają. * ;

TT wejścia dó domu gościnnego rząda-Rze- 
»zy powitał prezesa 1'ołotowa minister sta­
nu Meisner, czyniąc honory domu i wpro­
wadzając go do jego wnętrza.

* *
Minister snraw m yisnionych R<m y y. 

Ribbentrop przyjął w pOniedniick w po. 
ludnie Bawiącego w Berlinie w  charakteru 
gościa rządu Rzeszy przewodniczącego Ra- 
dy Komisa-zy Ludowych Z, S. S. R. I kc- 
.. . rza luaowe ipraw rag runicznych w. 
M. Mołotowa, z którym odbył rozmOwę.

Mieczysław Włodzlmlerzowicz 
Mołotow.

Moskwa, i ł  listopada. Mieczysław Wło­
dzimierzom !cz Mototow urodził ilę to r. 
180C w guberH Wjatka. Nazwiśfib Moło- 
tow jesi pseudon: mtem przybranym dopie­
ro w roku 1919. Właściwe jego nazwisko 
brzmi; Skrjabfn.

Był uU trzecim synem drobnomieszczań- 
sk.ch rodziców, którzy z wielkiem matę- 
Tjklfiefti poświeceniem umożliwili swoim 
dzieciom otrzymanie wyższego wykształ­
cenia,. Tuż jako 15-letńi młodzieniec w 
szkole realnej w Kazaniu zetknął się >p 
z ideami socjal-reWołwyjm mi, a lfcźąc 16 
lat przystąpił do „Frakcji bolszewickiej", 
dzieląc od tego czasu zwyczajny los wszyst­
kich Starych rcwolm-.jonistów rosyjskich, 
prowadzących przez dług-, lata podziemne 
nielegalne życie i zmuszonych Jo poi uto- 
wania za swą rewolucyjną działalność 
krotsżem lub dłnższem więzieniem, albo 
długoletniem wygnaniem na Sj berie.

Mołotow Oil samego pócztfl^u zdradzą? 
wielkie Zainteresowanie dla naukowego 
■opanowania zagadnień społecznych, obok 
tego jednak zaznaczył się wybitnie w prak- 
tyeznem wykonaniu licznych zadań polity­
cznych zleconymi mu w ciągu jego świ©- 
tnej karjery partyjnej.

Od wybuchu rewolucji październikowej 
powierzano .mu szereg urzędó sv w partji 1 
w rządzie: i tak w r lfł5?() był nu i ekrela- 
r/.em komitetu centralnego partji komuni­
stycznej Ukrainy Sowieckiej. Od roku 1921 
do 1930 piastował on nawet, stanuwiśko Se­
kretarza centralnego komitetu partji ko­
munisty cznei Związku Sowietów- W' t. 
1924 został członkiem Politbiura, a w r. 
1928 sekretarzem moskiewskiego komitetu 
partji. W r -1930 pomierzono mu .urząd prze­
wodniczącego rady komisarzy ludowych W 
miejsce Rykowa, a w maju T939 r., po dy­
misji Litwinowa, urząd komisarza ludowe­
go spraw zagranicznych.

Mołotow zaliczą sie do grona najściślej-, 
szych współpracowników i zaufanych Sti- 
lińa, a v  r. 1911 po zakończeniu studjów

Ipśtytucie Technologicznym w Peters­
burgu poznał się z Leninem, który zlecił 
muj wydawanie n iepalnych  pism „Praw*

Berlin, 13 listopada, Wę wtorek popołudniu kanclerz Hitler 
przyjął w nowej siedzibie kanclerskiej przewodnłcz-ętfcga rady Ko­
misarzy ludowych Z. S. S. R. I komisarza ludowego spraw zagra­
nicznych W. M. Mołotowa, w obecności ministra spraw zagrani­
cznych Rzeszy v. Ribbentropa i odbył z nim dłuższą rozmowę. r  
Mołotowowi towarzyszył zastępca komisarza ludowego spraw za­
granicznych Dekanosow.

dy“ i „Zwiezdy* m Petersburgu, Pewnego 
razu w r. 1913 om a] nie został ar *sz'cwa­
ny w stoli ródakcji w Petersburga, zdołał 
jednak u a czas zbiec. Później źfcśtał jednak 
aresztowany i zesłany na Syberję.

W okresie rewolucji w r. 1917 był on 
przewodniczącym petepsbuj sfciego rcwolu- 
cyjnego komitetu wojennego, a w r. 19zl 
wszeenrosyjekiego * onjoreań partyjnego 
w Moskwie.

(= ) Rzym, 13 listopada. Oficjalną wlryłę 
S O w iM k fe g o  kemUurca su ran zonraillCz-
nych Mołotowa w Bórlłtsi* śledzi prasa 
włoska i  najwyłszą uwagą, t>«<lkreUąjirc 
Jej znaczenia i polityczną ikjnlosłoić. Dzian- 
Tiiki rzymekle poświęcają obirerhe sprawo­
zdania „  przybyciu Mołotowe | |ego otocze­
nia. mm powitaniu na wami niełniecklaj.

Połuduaowe wydanie dziennika 
le d'Italia*? określa berlińską wizytę sowie­
ckiego- męża stanu jako nowy „niezinier- 
nie dotkliwy cios dla Angljj, stanowiący 
decydujące załamani© się }«j ostatniej na­
dziei. Dziennik zwraca uwagę ua moment,

w klńrym wśiay'ta ta dochodzi <lu skutku: 
Jest to moment „pełnej i zdecydówanej 
walki, prowadżpuej p r* »  ^.ódaHśiwh. esi 
zarownń w dziedzinie wojskowej :a* i po­
litycznej przeciwko Anglji, będącej nibtyl- 
ko wrogiem Nr. 1, nowego porządku eu.ro- 
pejskegó, ale także powstającego nowego 
porządku w Azji". ; -  . .

Wszystko wi ka/uje na to, że wizyta ber­
lińska posiada znaczenie przerastające zna­
cznie nermaIną wymianę- poglądów lub 
zwyczajne nutwierdzenie przyjaznych sto­
sunków, łąćzącyen oba kraje. Widoczry o- 
becny zmierzch pelęgi brytyjskiej stawia

państwa, myślące o przyszłości świata, w 
obliczu szeregu problemów, które mns&ą 
być harmoniank rozw azaae. Doszliśmy o- 
becr ie dw nowego punktu kulminacyjnego 
na tej drodze, która została wytyczona na 
Brennenae w rozmowie pomiędzy HitL rem 
i M i iroli n

Tokio, 13 listopada. Prasa Japońska w li­
cznych depeszach i specjalnych korespon­
dencjach kablowych poukreśls podróż Mo­
łotowa Jo Berlina naświetlając w swych 
kunontarzech doniosłość toga wydarzenia,

Jakkulwieik treść rozmów jest jeszcż© 
Znana — pisze „Tokio Asahi Szimbim* — 
tu jednak ze względu na fakt osobistego 
przybycia do Berlina sowieckiegu ml»ii»,ra 
spraw zagranicznych z wielkiem otocze­
niem rausza one niewątpliwie posiadać do- 
nuisle polityczne znaczenie dla cal

„Kokumln Szimbun" sądzi że l-erans! a 
podróż Mołotowa „tanowi ndewątpliw k 
przedmiot poważnej trosk! dla Auglji. Po- 
dxóż Mołotfowa stała kię ponownie olte zy- 
fi .ą hiespodznanką dla dyplomacji świato­
wej i posiadać będzie niewątpliwie daleko 
sięgające następs wa. Rozmowy przyczynią 
się z pewnością do wzmocnienia dobrych 
dotychczas stosunków i<ieuiaeCiko-«owit-c- 
kufi.

Pnzedisl awieiel londyński „MIJako Szlmr 
bun“  stu ierdz«, że wyjazd Mołotowa do 
Berlina staątoy ii dla rządu brytyjskiego i 
narodu ai.giel«kieg<. sensacyjna niesro- 
dziankę. Panuje tam te n większa nerwo­
wość, że właśnie w ostatnim czasie ze 
ny angielskiej podjęto liczne wysiłki, celem 
doprowadzenia do polepszenia sto-snnków.z 
Rosją sowiecką.

jeszcze mowy o pokoju.
(“ ) Berno, 13 listopada. „Haras" donosi 

z V ich j: Rozmowy przeprowadzone mię- 
dzy Layalem a,Gm mniam stanowiły dal- 
■ry ciąg historycznego spotkania w Mon- 
tmre. Miały ord na celu wybadanie możli­
wości wprowadzenia w życie zasadniczyt^b 
punktów współpracy fraiucusko-nietniec- 
kiej.

Miarodajne' koła w Vichy wyjaśniają, ż« 
w ładnym razie nla było mowy a rokowa­
niach pokojowych i ioi taga rodzaju roko­

wania nla ntofa być aktualne, Jak długo 
rozgrywa się wojna między Niomooiiii i 
Angłją.

W chwili obecnej chodzi o stworzenie 
między Fronc jf i Niemcami ducha wzaje­
mnego porozumienia i por/tywnego nasta­
wienia tej polityki do opinji publicznej o- 
byćwu 1 rajów. Późniejsze osiągnięcia, nie-

ątpliwie wykażą, że była tó jedyna dro­
ga, po któr< j kroczyć mogła polityka fran­
cuska.

iei „Leon u z i
na Gabun.

Komunifiat franc. mliiłobertłwa kołanji o sytuacji w Ubrovillo.
Gifnęwa, 13 listopada. Jak donoszę z 

Yichy, francuskie ministerstwo kotonij 
wydało komunikat w sprawie sytuacji ar 
L lb r e y i l le .  ■

Komurikal ten stwieodzta, że w ponie­
działek wieczór nie nadeszl >j  do Yichy żad­
ne potwierdzenie wiadomości, royglo-żernej 
przez zagraniczne radiostacje o poddaniu 
się Li breville,' stolicy okręgu Gabun na 
skutek napadu angielskiego legjpnu cu­
dzoziemskiego de Gaulje*a.

Natomiast wicegubernator francuskiej 
Afryki równikowej generał Tetu przystał 
10 listopada wieczorem depeszę do francu­
skiego wysokiego^ komisarza w Da W  te 
w której doniósł, że na wea wanie wystóso-; 
wane do przywódcy bumewniutów. aby po­
zwolił ewakuować ludność cywilną, nade­
szła następująca odpowiedź: „Jesteście ó- 
toezeiii ż© wszystkich stron. Od was tylko 
zależy uniknięcie krwawyefi i niepotrzeb­
nych walk. Żądam ponownie poddania się 
miasta".' ’ . i

Generał Tetu zakończył swą depeszę 
informacją, że przed bramami miasta toczą 
się w dalszym ciągu walki.

Y  sobotę o godz. 22-ej v,vsoki komisarz 
w Da,karze zakomunikował, że rie oosj °aa 
juz.żadne., komunikacji tełegraficzne; z Li- 
breville, że jednak Port-Gehtil znajduje się 
stale jeSzcze W rękach francuskich sił 
zbrojnych.

Zderzenie torpedowca z łodzią 
podwodnę. v .

MadJolaP, 12 listopada Katastrofa mor­
ska wydarzyła się w ab. poniedziałek w 
Kanale Gibraltaru. „Gazetta del Pópblo" 
d ( m !, że angielski torpedowiec zderzył 
*!ę z angielską łodzią podwodna Oba stat­
ki uległy poważnemu .uszkodzeniu, tak, że 
jjp musiano przeholować do portu gibral- 
tftrskiego.

Antonescu wyiechoł do Riymu-
Bukareszt, 13 listopada- Szef rządu n i 

muńskiego gmeral Antonescu wyjechał ws 
Wiórek wieczór na zaproszeni* Mussolinie- 
p „ do Rzymu.

W  podróży towarzysza mu m. in. mifii- 
ster spray zagranicznych Sturdza. Misja 
rumuńska wyj achała pociągiem, epdcjal- 
nyiu i przybędzie do Rzymu we czwartek 
rano.

ScKrony .przeciwlotnicze w Rzymłe.
Rzymlr 13 listopada Gubomotor stolicy 

Wioeh zarządzit, ooy do 15 listopada wo 
wszystkich uoniach rzymskich przygotowa­
no odpowiednie schrony przeclwlotnlsz*.
Gdyby do tego terminu właściciele domów 
me urządzili schronów, zostaną one na ich 
koszt zbudowane przez zarząd miasta, »

Kennedy nie wraca tło Londynu.
Berno, .3 iistoipada. Amerykański amba­

sador z Londj nie Kennedy, który w ostąt- 
nrnj fazie wybór, zej oddał prezydentowi 
Rooseveltowi duże usługi oświadczył ostat­
nio, że nie pt wróci na swoje dawne stano­
wisko.

Opuszczając Anglję była raow* <t tepu.że 
na wypadek pr>nowi'«go wyboru Roosevelta 
otrzyma on inne stanowisko, ©o obecnie 
śię sprawdzą

Argentyna myślf o lotnictwie.
Buenes Airee, 13 lis.oroada. Niedawno te­

mu Zwrócił się prezydent republiki arger- 
typskiej Castillo w przemówieniu ra„ ,^- 

%efu do młodzieży, wzywając^ ją. aby jak 
najliczniej zgłaszała się do służby lotniczej. 
Uświadczył on, że Argentyna potrzebuj© 
5:0OP pilótow, „ tórzy w czasach pokojowych 
będą stanowić rodzaj milicji krajowej, w 
Czasie zaś wojny będą bronić ojczyzny. W 
związku Z tą' mowa stworzono we wszyst­
kich prowincjach Argentyny epecjatne ko­
misje, które zs jmą się organizacją lotnic­
twa, jak również będą przeprowadzały 
zbiórki datków dobrowolnych na lo nictwo.
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Koniec neutralności.
Madryt, 13 istopafta. jNtedawao tema u- 

kazały się na niuraeP miasta Tujife«ru pla­
katy. na którycii można było m. in. prze­
czyta te następując© zdann.:

Hlbcdanja obiąła pchle, Iiłuogi.iniczono 
iMfeniiRiikt«ra nan Tangerein I nad 

należącem do nityo terytorjum.
Pialcat podpisany pył przez dowódco o- 

kupujących Tanger wojsk hisz] ........ .
pł|V fustę, : , : ; « S ,

w ren iposob zakończyła, ■ 
trnlnaśet wgarnij ilau&j" "M,
y news pod wspólna, opiełcą Anglji, Bran­

ej i, Riszpanji t Włcen. Wszystkie dotych­
czasowe umowy z Tang erem zostały w 
ten sposób zanotowane przez Hiszpanie, 
która wyraziła swoja woie powiększenia 
swych psiadłości w Afryce i prowadzenia 
polityki odpowiadającej jej dawnemu star 
nowjaku w Europie i świeci . Obwi ;szc/m 
nie płk. Yuste nosi datę 3 listopada.

W  związku z tem przejęciem władzy przez 
Hiszpanię warto wspmndefi poprjedn> 
dzieje Tangeru i należącej do niege sl c  
Pierwszy układ mocarstw Anglji i Francji 
w sprawie Tangeru został pudpisany 8 - jO  
kwietnia 1904. W  artykule VII umowy, wy­
raziły oba mocarstwa, że zachewują dla 
siebie

stanowisko kierownicze w ćglprJe 
i Marokku.

W  uKlad-d© tym miąjdujeiuiy nMtęjjh5ą&  ̂i 
zdanie: ,,aby zabezpieczyć wolny przejazd 
prZez cieśninę gibraltarSią, oświadczają 
oba rządy, że -żadne fnartyfaika/aie ąnr »ż 
strategiczne punkty* nie b^dą wznoszona w 

M  części wybrzeża marokańskiego, które t 
obejmuje kraj między Meiillą i wyżynami 
na prawym brzegu Sebn“.

ta znaczyła tyge, e.o
m M i i ń

,  „  „ P 8 L j A »  ł h - a a w s f i ł  _______

żmejszym układzie tmiędv.y Au^lją 
cją poddano to terytorium należące praw­
nie do sułtana Marokka, pod^wiatkóhnic- 
two fetMch państw.

W  roku 1923 podpisały wspomniane 
trzy parni wa dalszą umow«,

do któi"ej przystąpiły też Włochy. Na cze­
le zarząd« międzyna^ odowego postawiony 
został Francuz, a pod j«go nąaaorem kie­
rował jeden Hiszpan akcją sanitarna, a je­
den Anglik sprawami finansiowemi, Wkoń- 
eu w roku bieżącym, 14 czerwca br. weszły
nr. teryjtorjum Ta.iąei u wojsk i hiszpańskie 
w Jlofcl 1.201 2ol.iitrzy. .. rząd madryck.
p»duł lako powód te] ukiipacJI koniem..otó 
obrony rt Wolności międzynarodowego ft% 
renu, w którym objął tur Kcji poiicyir.e

utrzyma-
uy nadal.

Dopiero więc nowa proklamacja na 3-g > 
listopada zmienią gągadniczo położę lie 
prawne i polityczne Iwngp.ru, przyłączając 
f o  .definitywna© dó hiszpańskich posiadło­
ści w Afryce, t. j. hiszpańskiego # Marouka.

Tanger przechodził różne koleje lisa : w 
starożytności był posiadłością rzymską, 
r. 1471^a_następme od^roku dó.i662 iw*!

siałam© Jlfazpanji. Teryforjnm w c> ejma- 
je  378 kip. kw. i posiada SO.uGó mieszkań­
ców.

Angija I Tanger.
Ber.,o, 13 listopada. O • cnej sytuacji 

miądzynarodowej Wielkiej Brytanji infor- 
mujs w sposób dobitny słał, i . sakcj? rta. 
du Wielkiej hryta.iji na obsadzenie Tan- 
gcrir p zez Hif.nanj,ę

.lak się dowiadują, zwrócił się rząd an­
gielski do rządu madryckiego o wyjaśnie­
nie ostatnich wydarzeń w Tangerze i za­
mierza w razie nieotrzymania zadawalnia- 
jąpej odpowiedzi zgłosić w Madrycie swój 
protest.

Wynika ż tego, i , Ahglja unit a za . szel­
ką cenę jakiegokolwiek konfliktu w tej 
,prawie, kontemtując się protestem.

Po zgonie senatora Pittntaha.
Nowy Jork, 13 listopada, cłenatur Pitt- 

man, który -  jak donosiliśmy— zmarł w 
niedzielę, objął stanowisko przewodniczą­
cego komisji .spraw zagranica nych Senatu, 
jako następca republikańskiego senatora 
Boi aha w maren 1331 r. po pierwszym wy­
borze Rooseyelta 

W pierwszych latach iwij działalności na
M ktem  stanowisku ujawnił się on jąkc ekspo- 
>!|rnent '*olityki Ruoseyelta w jej radykalnej

forr 'formie. Pittmau demokrata, urodzony w r. 
1872 w stanie Missouri, po burzliwej prze­
szłości jako poszukiwacz złu ta na Alasce, 
połączyf w ostatnich latach przed wojną 
świato wa siwą działa! pość adwokacką z re­
prezentacją srebrodajnego stanu Nevada 
w senacie.

Szczupły ten mężczji zia, który jeszcze na 
wiosnę 1938 r, ofwiaaczył, wobec pewnej 
wycieczki z Niemiec, iż: „my nie walczymy 
chętr‘e. Trudno będzie doprowadzić nas Jl 
do tej ostateczności", był w rzeczywistości 
zupełnem jrzeeiwleńktwen. swojego zmar­
łego w mięazycząsie również poprzednika, 
iz-ola< jonisty Boraha.

Dzięki jemu Pittmau po wybuchu wojny 
w Europie stał się bujuwnik iem postano­
wionej przez Eoose\elta zmiany ustawy o 
neutralności przez zniesienie embarga na 
broń; ' ' " '

62-letai senator Walter George ze stanu 
Seaffófl wstępuję automatycznie ua midj- 
śce P.timaur, ponieważ najstarszy stop­
niem demofr-atytzny senator v  komisji 
granicznej Pat Harr.son jest już p-zewo- 
anicząeym komisji finaneowej

Prezydent Boosevelt i Geopge posiadają 
już wspólne wewnętrzna -polityczne wspom­
nieniu z okresu częściowy »h wyborów do 
kongresu w roku, 1936, kiedy Waszyngton 
popierał bezskutecznie zwolennika „nowego 
planu" jako demokratycznego kand (rdata 
ze stanu Georgia w miejsce Georgesa.

Jakie bfdg następstwa wyboru 
Rooseyelta.

Nowy Jork, 13 listopada. fełudi.Iowa 
Ameryk, stara sie zaradzić obecnej sytua­
cji, zwłaszcza wzrastając* mu Ograniczeniu 
dowozów oraz ograniczeniom kredytowym. 
Prasę amerykańska przypuszcza, Se skut> 
k-.m wyborów prrzydjipl. Rooseveltii bę­
dzie w polityco wewnętrznej zaostriEenio 
i,N«w O il“.

W ,wiązku z tem przypuszcza się, że n- 
stąpicnie pani Perkins ze stanowiska ąuu- 
nistra pracy jest rzeczą pnwna i. wymienia 
się Li kffąrdlę jako jej następcę; podczas 
gdy Morgentnau, Ickes i Jones romstana 
w rządzie.

Krótko’ mówiąc przypuszcza prasa ame­
rykańska, że bozpośrednieml skutkami wy* 
boru prez. Rt .>eveltą będzls rkas t,- i>>i 
wolności podatkowe] i pożyczek publicz­
nych, czyli za deficytowa e ospodu.ka f|. 
nańsowa będrfo kontynuowa..a ,. adal

Czy wyspy Hawajskie będą osofiiiym 
stanem?

Wa-ucynąton, 13 listopada- P'i lezas gło­
sowania w dniu S listopada odbytego na 
wyspach Hawajskich w sprawie zmiany 
t- ry*orjuin wysp u . 49 stan związkowy 
USA MTYpciriedziało sie pyzy ■ um głosu- 
Jaęycb. 46.000 z« zmianą, .  20.000 przeciwko.

Obecne zwróci się parlament h-wajska 
z odpowiedniem memorandum do kongre­
su związkowego w Waszyngtonie.

Cfąikie t r a f ia  w wielką gazownię.
Sdmołuty niemieckie zatopiły znowu 44.000 ton na Atlantyku. — 

Skuteczne uderzenie formacyj włoskiego lotnictwa.
Berlin, 13 listopada. Naczelna, komenda! 

ariiifi niemieckiej komunikuje:
Ataki odwetowe formacyj samolotów 

bojowych na tobdyn w nocy na 10 do 11 
listopada, «  których wczoraj donleslóno, 
spowodowały wielkie pożary w urrądze- 
Macb komunikacyjnyc na północ od 
Wąrmwood, Schr„bs ojraz na teranie ipiej-, 
skim w W.fusden, Harfejdei. I South Ac- 
ton. Wielka gazowniu otrzymała kilka 
ciężkich trafień. W cif :i miast? ueytnn, 
jak również w Bermc r i r powstały dal­
sze olbrzymio ponry. W  pownym tarła- 
dzie pi. imysłu lotniczego sod Birming­
ham zaobserwowano iline płiamienie w ob- 
Ji kiach.

Takie I w ciągu dnia 11 listopada samo- 
it bojowe, mima najniepomyślniejezej 
pogody, aaatakowaiy Londyn, jak również1 
lltiiit atiiik zo względów wojennych za- 
kłody w Anglji południowej i środkowej. 
Udało się przytem pod Sldugli trafić cięż­
ko fobrykę ollnlkóy. Pod Birmingham ga- 
zownię i wrządzeoia przemysłowe  ̂ pod 
Oxfordem Zakład Zbrójmijuwy | pod Fo,. 
kestono most.

Formaclt samolotów nurkowych caata- 
kowały, jak już doniesiono, ,r obsrano 
morskim na noiudniowy wrchod oir Har- 
wich silnio zabezpieczony brytyjski kon­

wój. Mimo oafartej obrony za strony ąr- 
tylurji przeciwlotniczej i myśliwców, uda­
ło się zatopił 7 okrętów handlowych, po- 
Jsmnuic' oL 44.000 ton, ■ pięć dalszych 
ciężko uszkodzlA

Jeden z - Wywiadowców dalekoslętnych 
Av'untyku frachtowiec, pojem-

Samoloty morskie uzyskały celno tra- 
f.enia w dwa brytyjskio ukr»ty hondiows, 
Ucztuj nojemnefci 14.000 ton.

D  dnia doszło d.- zażartych walk po- 
wfotrznych, w przebiegu których u  samo. 
lotów nieprzyjadolskiift zostało Łortrzelo-
nych.

Nieprzyjaciel ule podejmował w noc> na 
12 lldspad. «4dnyih nalotów na teren 
Rit >zy.

Podczas działań wolennyrh w di,Ju 11 Ji- 
stopaifa wyróżniły ‘lę formacjo włoskiego 
Korpusu lotniczeoo przez ‘ kuiiuiu uff 
ifzon.e n; port na ^nglofsklem wybrzeżu 
wschodnlem. O szło i,t ,rtem do silmel- 
•zych w alk ?rwietrznyc^„ w przebiegu Jnó- 
rych włoskie myśliwce zestrzeliły 7 bry­
tyjskich samolotów myśliwskich.

Wczorajsze straty nleprzyjaćislo wyno­
szą 22 samoloty, z czsgo jodsn przez ar- 
tyierję przeciwlotniczą, 7 niemieckich sa­
molotów i 0 włoskich zaginęło, (p)

Echa zgonu Chamberlaina
Kraków, 12 listopada- ^

Wcześniej, niż się spodziewano, śmierć 
zabrała Neville‘a Ohamberlain‘a z tej ziem1* 
Jeszcze j'< dawno toczj”!  się spór w prasie 
całego świata, czy Chamberlain pojedzi® 
do Kaluonrji, czy też uie, czy przechodził 
operacje, czy też były to tylko małe, nie nic 
znaczące zab;ęg; i t. d.* Aż nagle nadeszła 
wiadomość, że me żyje.

V  innych czasacl: zgon Tego starego męz» 
atanoi wyw-ołaby ni^w itpliwk olbrzj iflię 
wrażanie na całym świecie. Był on przecieZ 
jiietylko członkiem znanej rodziny polity­
ków angielskich, ale także premjerem po- 
■wsbmgo imperjum, działaczem, o_ który® 
mówiono, że dla pokoju uczynił więcej, iw 
ktokc iwiek inny na świecie. Dzisiaj jednak 
śmierć ta przeszła bez większego wraźenis. 
■Bakt ten został spowodowany nietylko ten*' 
Że- Chanibęrlaip byl ji ż człowhikiem pode- 
BŻłego wiejbn - w chwili zgonu liczył 71 '1«* 
życia • • aic także i tem, że jego rola poli­
tyczna była skończona.

Kulii'"napyjny okre- karjery politycznej 
Chamberlaina przypadł na bardzo trudny 
okref., Czas,y obecne wymągaja c z ło w ie k a  
nietylko wykształconego i jdarzonego do­
brą wolą, ale także człowieka twardego, 
bezwzględnego, umiejącego zdążać do cel® 
bez oglądania się na metody. Takim czło­
wiekiem Chamberiain nie był. Wyrósł on vf 
epoce uemnhratycznych zwyczajów, którp 
ilsis-iaj uchodzą za przesądy. Doszedł do 
swegu rodzaju wielkości w czasach, kiedy 
można było lawirować między rozmaltemi 
prądami, szukając jedynej właściwej drogi, 
ale njjisiał ustąpić miejsca innym ludziom, 
bardziej odpowiadającym charakterowi 
chwili.

Los nic szczędził Chamberlainowi wiei*
Kto] tiagodji. Bo wielką ttagedją było dla 
niego tu, iż zerwał ze swoją własną linja 
polityki pokoju. Całe swoje życie poświęcił 
fikcji pokoju,

Dożył także i czego innego a mianowicie 
tęgo, że jego przeciwnik wewnętrzny, nie 
tylko w zakresie celów, ale i metod, że Win- 
sto u Churchill zajął jegc miejsc© i to zaró­
wno na fotelu premjera Anglji; jak i n® 
stanowi skii przywódcy partji konserwaty­
wnej, Na kazdem polu Chamberląin musiał 
ustąpić twar&ej, ale żywotniejszej sile,

l :akty te złamały go. Podobny był on do 
starego weterana pracy, który trzyma s® 
doskunale, dopóki stoi przy sw0‘im warszta; 
cje pracy. Zaledwie jednak doczęka sic ®w_e3 
dobrze zasłużonej emerytury, i już życie- 
jak gdyby przekonane o swej bezcelowości, 
ucieka z nieg i w szybkiem tempie, Tali bT- 
ło z Chamberlainem. Jeszcze donieday 
kierował on lbsam, wielkićgo ifnperj 
jego rozkazów słuchały olbrzymie ,m 
ale jeden podpis na jego dymisji wysr 
czyi, aby przerwać i , pasmo działanl> 
Wraz z niem zerwała się nić, trzymająca 
starego Chamberlaina przy życiu.

Jogo tragedja dopsmiła się. Wśród huk® 
dział, w chwili, kiedy na róż-, ych frontach 
wojennych ginie kwiat młodzieży — jfH* 
zgon przechodzi cicho i bn  wrażenia.

Jeśli cnodzi o społeczeństwo polst i.e, to W 
chwiu jego zgonu mógł się obudzić tylko 
ź a, że Cnamberlain rzucał tak łatwou obm- 
tnico L prz, rt. *ca.«nia, który cli i.ie potraf* 
oouzymwc. Ale iżal ten żywiono do rieg® 
już odduwna i ,'mierć jego w tym zakresie 
niewiele zmlmiła.

Rob.

Sukcesy włoskich łodzi podwodnych 
na Morzu Sródziemnem.

Ataki gceckće w Epl»e zostały odparte.
Rzym, 13 listopada. "Wioski komunikat 

wojskowy brzmi następująco: Ołówu®
kwateu-a arm.ji włoskiej komunikuje:

W  noc:, na 10 listopada jedna z włoskich 
łodzi Podwodnych zaatakowali" na Morzu

I s r Ś ^ t  a i i r S ^ '
flfte z pswnoścla dwoma terpedami, a pra
wuópodobnte ^-zecią. Stratę jednostki ;nife- 
przyjacieDkiej, która z pewnością najcię­
żej została uszkodzona, należy iiznae w : 
piawdopodobną.

Następnej noey włoski© łodzie podwod­
ne. znajdujące się w drodze, uzyskały no-' 
wy sukces, gdyż storpedowały i ratepiły 
iw a okręty .płynące w silni*, chronionym 
konwoju z środkowej części Morza śród­
ziemnego ku Wschodowi.

We wczesnych godzinach nocy na 12 li­
stopada nienrzyj‘aeielskie samdloty zaata­
kowały Laze flotowr, w Tarencie. Obrona 
artylerii przeciwlotniczej portu wojenne­
go i okrętów, znajdujących sie w porcie, 
wkroczyła enregicznie. Jedna jedyna jed­
nostka została c*ężko traf*ona. Strat nie 
było. Zertrtetena 6 tieprzyjacu Iskich sa- 
.nolotów. a ezrśc załóg wzięto do niewoli- 
Trzy dalsze samoloty zostały prawdopodo­
bnie zestrzelone.

W  Bnlrao ..EJ. yjaclelskle próby w kie­
runku na Kalfbaki zostały gładko odparte.

Włoski© lotnictwo ponownie przeprowa­
dziło silne naloty bombowe na objeŁty 
wojskowe w Janinie, Meibgyo, Ką^toorji, 
Korin, La.ry*sae i na półwyspie jeziora 
Presba. Wszystkie włoskie samoloty po- 
wróciły,

W  Afryce północnej nieprzyjacielskie 
oryzowf ne formacje zostały zmuszo­

ne oo ucieczki urzez włoskie szybki® woj­
ska w okolicy Alan* :1 Hundżi (ua połud- 
uiuwy wschód od Hidi Baa-aui) Włoskie 
formacje l*>tnieze bombardowały skutecz 
nic lotnisko i dworzec w Burg cl Areb (na 
połijdtjicwy ząęhód od Alexandrjih lotui- 
skć W Masten jBjagnsch, obóz barakowy i 
nićppzyjacielakie stapówiska w Marna Ma- 
tdfafc NicprzyjacieiśKie samoloty arzumły 
I -mby pod Derna, gdzie trafiono w  domy 
n-ieszkaine i zabito 2 osoby, oraz zraniono 
10, głównie mahometańskie dzieci, na Ben- 
gasi, gdz?" trafiono v. ui zadzeu* i więzie­
nia * gdjie naliczono 3 zacnych i 10 rap; 
nych Mahometan, w okolicy Bard W  i Sidd 
el Barani, gdzie nie wyrządzonb żadnych

W  Afi-ycc wecCtftdnH odparto p*mownie 
nieprzyjacielskie ataki na Gallrbat. (p)

Aresztowania w Anglji.
Berno, U. listopada. Od dłuższego czas® 

nic m ów ił1 sip nie o aresztowanym prze® 
kilkoma miesiącami pośle do Izby Gmi® 
kapitanie Ramsay. Dooiero teraz ma byc 
ta sprawa poruszona w Izbie Gmin- 

W  iwiązlu, i  tem aresztowaniem dowia 
duj i się, zo o. J o  700 członków organiza­
cji „Britteh UnionLj zostało aresztowanych, 
z których tylko część wypuszczono na swo­
bodę.

Ciekawem jest również, że od chwili 
powiedzenia wojny przez Włochy- areszto­
wano 4260 Włochów w czem 7U0 faszystów*

Obostrzenia antyżydowskie 
w Słowacji.

Bratysława, 13 listopada. Zarząd miasta 
Bratysławy wydał ostatnio rozporządzenie, 
*• któi-em zakazuje żyuom wstępowania^ do 
kawiarń, znajdujących się w śródmieści® 
ora i  zakazuje zandeśzkiwania przy plac® 
Adolfa Hitlera i placu ks. Hlinkh

Minister Sefdte w Rzymie.

Kabel między Maltą a Gibr altarem 
zerwany.

Modjoian, 13 listouada. Jak donosi tu- 
ryńska „Gazeta del Popolo“ v/te .ka mary­
narka wojanna przecięła 1 usunęiu 20 km, 
kabla podmorskiego pomiędzy Maltą i Gi­
braltarem.

"W ten spo/s ib wytrątoro A pglikom z 
rai jeden z najskuteczniejszych środków, 
niezbędnych do kierowania oper* cjam5 wo­
jennymi i akcji propagandowej. Wskutek 
usunięcia ke bl a podmorskiego pomiędzy 
Gibraltarem i Maltą m  przesi r̂ u*. * 20 kia., 
cały teren Morza Śródziemnego i  Wschodu 
został odcięty od Londynu.

Bsrlln, 13 listopada. Minister Pracy Sel" 
dte udał się do Rzymu, oclem kontynuowa­
nia rozpoczętych przed niedawnym czase® 
rokowań natury społeczno-politycznej " 
ministrem robot oubłicznych i inńemi ko® ’ 
petentnemi y ładzami. Przewidziane są 
wyjazdy na teren Włoch órodaowych Ł 
półaocrych, celem '-wiedzenia kolonji, °1 
siedla, ora*1, zakładów przemysłowych 1 
przemysłu hudowlan,: go. Minister Semte 
zatrzyma się przez kilka dni w' Rzymie.

Misja amerykańska jedzle do Anglji-
Rzym, 13 listopada. Do Lizbony przybyła 

ostatnio amerykańska misja wojskowa, bę­
dąca w drodze dfe Londynu. Zadaniem «©*' 
eji będzie zbadanie zniszczenia, poczyń-«* 
«eqo przez lotnietwo niemieckie u. ,4. prze­
konanie się o nastrojach ludności, f ’

\
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Stan zdrowia dosfoji <a kościelnego jest poważny*
Lizbona, 13 listopada. Arcybiskup z Aveiro, don Jan Ewangelista di Lima VIdal, 

który w nliedziclt zamierzał udać się na urom/stuść otwarcia portugalskiego kon­
gresu kolonialnego w gmachu Towarzystwa Geograficznego w Lizbonie, omal nie 
p«idł ofiarą zamachu morderczego.

W pewnej chwili >ia arcybiskupa n ucił 
sie jakiś mężczyzna z obosiecznym nożem, 
zadając mu cios w klatką piersiową.

Inny uczestnik uroczystości dr Oskar 
Carmona da Costa, wnuk prezydenta Por­
tugal ji, pospieszył arcybiskupowi na po­
moc ! otrzymał przytem sam dwa ciosy no­
że i w brzuch.

Po dłuższej walce, p  której przebiegu 
zranione zostały jeszcze inne óauby, wśród 
nich dwaj urzędnicy policyjni, udało sie u-

bezwładnić sprawce, liczącego oko r ;u iai. 
Odniósł on również’ rany. >u.hoo’ i przy­
puszczenie, źe zamacnawiec just chory li- 
mysłowo i przebywał już poprzednia w za­
kładzie psych jatrycznym.

Uroczystość otwarcia kongresu kolonial­
nego, zorganizowana w ramach uroczy­
stości jubileuszowych, odbył-a się w obec-: 
nośni prezydenta państwa Oskara Carmo­
na da Costrt i kardynała patriarchy Portu* 
glji. Prezydenta zawiadomione o zamachu

dopiero po zakończeniu uroczystości. Udał 
się on natychmiast do szpitala, w którym 
przebywa arcybiskup. Stan zdrowia ofia 
ry i sprawcy zamachu jest poważny.

*  #  *

Według ostatnich doniesień, zamachow­
cem który rzucił się ze sztyletem na rcy- 
biskupa z Aveiro jest mieszkaniec IndyJ 
wschodnich,

Dr Oskar Carmona da Silva Cosią od­
niósł bardzo ciężkie rany taik, że t/kazała 
się konieczność transfuzji krwi. itaua od­
niesiona przez arcybiskupa nie jest głębo­
ka, ale niebezipieozua. ponieważ ranny cier­
pi na cukrzyce

Przeszło ?09«M hato§trofaln€go
trzęsienia ziem i w Kom unii

Bukaiw&t, 13 listopada. Urzędowo komu-1 
„ikują, że w dniu 11 listopada obiadm^ału 
rada ministrów poił przewodnictwem pre- 
mjera gnrała Antonescu,

Minister spraw wewnętrznych generał 
Pi a*ovices^a złożył szczegółowe ■' uprawo- 
żdaEie o  skutkach trzęsienia ziemi w nocy 
ż 9 ra 10 listopada, jak rówrueż o przepro­
wadzonej na_ szeroka skale akcji pomocy i 
rozdziału zasiłków miedzy dotkniętych kie­
ska

Według urzędowych komunikatów liczba

ofiar, zanotowanych do dnia 10 listopada 
wynosi 167 zabitych i 471 rannych. Trzę­
sienie ziemi dało di najdotkliwiej od. zć 
mieszkańcom Bukaresztu, miejscom oset le­
żących w dolinie PranoYitj, Gaiaczu 1 Pos­
sani-

W innych okręgach, w których skutki 
trzęsienia ziemi były umiej groźne, z li­
czą sie 19 miast na terenie dawnej Woło- 
szy, gdzie jednak wyrządzone zosta ły  sus- 
07110 spustoszenia, W  pozostałej części k i»- 
ju wyrządziło trzęsienie ziemi szkody bar­
dzo nieznaczne.

Sytuncfa no terenach dotkniętych 
trzęsieniem ziemi.

Bukareszt, 13 listopada. Na podstawie do­
niesień, na temat trzęsienia żięmi w Riwup- 
ńji można sobie zestawić następujący obraz 
sytuacji: .

W  cały m Obszarze Prahove 80 proce nt Jo- 
■nów ostała miszenmycm względnie tak 
us: kadzony, h, że nie nadają się one do za­
mieszkania. Prznw oay wyt.kiejo napięcia 
nu linii Hcrpstl-Ploośtu, o napięciu 60.000 
volt, został '  uszkodzonr tak, ze nastąpiły 
liczne wypadki krótkiego spięcia i objawy 
pożarów, 'daleka widoczne.

Urządzenia wiertnicze na tych terenach 
ucierpiały niewiele. Sondy są tak założone,

że nawet przy najtięższem trzęsieniu ziemi 
xtie.jńoga ponieść szkód Zakłady przeróbki 
zostały-tylko ’   -lekko dotknięte, katastrofą i
pracują dalej, za wyjątki, m rafinerji „Ro­
mano, Americana". Gdzieniegdzie, jak np. W 
Uampina, zostały uszkodzone przewody na­
ftowe. Uszkodzenia te zostały jedn m na­
tychmiast naprawione, zanim szkoda zdo­
łała się powiększyć.

W rafinerji „Standard" skutkiem trzęsie­
nia ziemi wybuchł pożar, który jednak 
dzięki szybkiej Interwkifcji żołnis.zy hłe- 
nv»n.k>ch i rumuńskich został natychmiast 
ugaszony. Szkody, wyrządzone przez trzę-

O wzmocnienie R. A. F.

Obrazki z nad Bosforu
Ankara, 13 listopada. W  związku je wzro­

stem zainteresowania Bliskim Wschodem, 
w zwłaszcza Turcją przynosimy artykuł, 
fci ńry ukazał się ostatnio „Kolnische 
Zty,‘ , a który u%ekavńe charakteryzuje pa­
nujące nad Bosforem stosunki polityczne.

Wzdłuż Bosforu począł uganiać zimny 
>iatr północny, pochodzący z nad Czarne­
go Murza. Naraz zrobiło się zimne, a na­
wet słońce, które rwykle tak miło pieści 
te okolice nie zdołało tym rażeni przeciw- 

, stawić się jesieni. Nic dziwnego też, że 
większość turystów i gości, którzy prze- 
by ivali w tej czarownej okolicy poczęła 
opuszczać Bosfor, h  teł w Terapia pusto­
szał coraz bardziej. Tylko trzy osoby po­
zostały na miejscu, ciesząc się niezwykłą 
usłużnością i uwagą służby i dyrekcji ho­
telu. Temi osobami są pan Śt. Blanca i gre­
cka para książęca.

Książę grecki z żoną, kuzyn króla Jerze­
go II. zjawił się tam dosyć późno. Poczęła 
obiegać pogłoska że jest to sam następca 
itronu greckiego, okalało ■się jednak, że nie 
gra w rodzinie panującej takiej roli, jaką 
mu przypisywano. Para książęca spędzała 
«ałe dnie najchętniej na grze w golfa. '£ te­
go też powoda trudno było przypuścić, że 
przyjechali oni w celach politycznych. 
iO przekonaniach pary książęcej świadczył 
fakt, że w pewnej chwili zbliżyła się do 
pana St. Blanca księżna zauważywszy w 
jego butonierce odznakę zwolenników gen. 
0e Gaulle Pan St. Blanca wręczył księżnej 
ttę odznakę robiąc szarmancki gest i mó- 
fwiąc do niej: — „Teraz księżno Staje się 
pani matką wszystkich wolnych Francu­
zów!" Po tej małej ceremonii zaprosił pa­
łę  książęcą na kolację.
I Para książęca ma do dyspozycji nawet 

acht. Nazwa jaektu przypomina te chwile, 
iedy na tode państwo tureckie walczyło o 

Iswoją egzystencję z Grekami, gdyż nad 
wzeką Sakarią właśnie odniosło wojsko tu- 
treckie wielkie zwycięstwo. Nie wiadomo, 
Czy koiążtj zastanowił się nad znaczeniem 
itej nazwy, czy też poprostu wsiadł do ja­
chtu nie namyślając się długo i odbył mi­
łą wycieczkę, w każdym razie nie jest po­
zbawiony pikanterii fakt, że dy/a -narody, 
które przez tyle wieków zwalczały się w 
sposób najbardziej nienawistny, zdolne są 
obecnie do świadczenia sobie takich uprzej­
mości.

Pan St. Blanca jest postacią bezwzględ­
nie ciekawa i należy do lycn dyplomatów, 
którzy prowadzą swoją działalność nietyle 
w kancelariach dyplomatycznych co w ich 
cieniu. Zjawił się on w Stambule przyje­
chawszy z Moskwy. Od samego początku 

,. ipocrął przygotowywać różno polityczne e- 
muncjacje, które rozdawał i kazał rozda­
wać przez swoich agentów Francuzom za­
mieszkałym w Turcji.

, .Policja tureuka me interesowała' sie tą 
' sprawą. Wkońcu zjawił się pan St. Blan- 

cn nad Bosforem w hotelu „Terapia" i ku­
pił sobie jacht żaglowy &a 12.000 marek.

Ciekawym jest, że tajemniczy ten agoiit 
francuski po ostaje w jak najlepszych sto­
sunkach ' miejscowJ mi żydami. L zęba za­
znaczyć, że żydzi tureccy staM się w osta­
tnich czasach niezwykle „dobry mi patriota­
mi tureckimi". Mówią tylko po lurecku 
wystrzegają się hebrajskiego lub żargonu. 
Stanowią Oni najlepszy materiał na agen­
tów  ̂ dla parna St. Blanca, odbywającego 
* ni cni długie narady.

Takie więc małe. ale dosyć dziwnie do­
brane towarzystwo kręci sie nad Bosfo­
rem: od grecki, a książąt popr/e: francu­
skiego agenta do tureckich żydów...

Likwidacja Związków pracodawców 
oraz Związków zawód, we Francji.
. (§) ®ene\, b 13 listopada. Według donie­

sienia z Vichy w dzienniku ustaw z ubie- 
łego wtorku ukazało się kilk. zarządzeń 
otyczącyoh likwidacji wszystkich związ­

ków pracodawców, oraz robotniczych 
hwiązkó zawodowych.

Majątkiem rozwiązanych organizacyj ad­
ministrować będzie państwo. W  związku z 
likwidacją^ trustów i organizacyj zawodp- 
wyeh należy się liczyć z ostatecznem wye­
liminowaniem wpływów tych instytucyj na 
politykę zagraniczną Francji.

Przemówienie generała Bergereta 
do ludm &i imperjum francuskiej,

_rj “ ) Borno, 13 listopada. Jak donoszą z 
Yichy, wygłosił sekretarz stanu żeglugi 
powietrznej generał Bergeret, odhy wejący 
obecnie podróż inspekcyjną po kol on j ach 
francuskich w Afryce, przemówienie przed 
mikrofonem radjostacji w Dakarze, skie­
rowane do Francuzów i krajowców w ko- 
lonjach francuskich w Afryce.

W  przemówieniu swem przesłał on po 
zdrowienia marszałka Petaina i zapewnie­
nia łącznośri stolicy z ziemią ifrykańską. 
Bohaterska obrona Daka^i — nówił gene­
rał Bergeret — przekonała świat, źe Fran­
cja mimo swej militarnej klęski nie jest 
trupę; a, oo którym możnaby bezkarnie 
stąpać. Marszałek Petain jest zdecydowa­
ny nie podejmować żadnych kroków woj ■ 
skowych przeciwko nikomu, a równocze 
śni" bronić_ p^zed atakami najmniejszej
Jnedz1 s'"mi frj .ncuskiego imperjum- Na- 
eży słuchać rozkazów Petaina i darzyć go 

całkowitem zaufaniem, — zakończył gene­
rał Bergeret swe przemówienie.

Nowy poseł rumuński u Ribbentropa,
Berlin. 13 listopada. Konssianfin Grścia­

no, nowomlnnowa ny poseł rumuński w 
Berlinie, z« stał przyisty w ponled*lai .< 
^rzez ministra Spraw Zagranicznych von

Sztokholm, 13 listopada. \v ostatnich cza­
sach rozpoczęto w Anglji kampanję pro­
pagandową, mające na cela zwerbowanie 
wielkiej ilości pilotów do RĄF, to też uie- 
tylbo przemówienia ministra lotnictwa sir 
A.rcbibaiid Sinclair wygłoszonych w Shef­
field, ale też w dziennikach w postaci o- 
głosaeń, zjawiają się talkie wezwania. 

Minister wezwał i§wnicf tych, których 
uznano za nitwuolnych do służby w lotnic­
twie, aby poddali sie ponownie zbadaniu. 
Oświadczył on, że lotnictwo potrzebuje

gwałtownie nowych sił, któreby spełniały 
funk ję pilotów', obserwatorów, czy toż 
strzelców.

Minister wyraeił się, że przyszły obser­
wator obecnych zapasów wojennych zau­
waży. ze zgrozą przepaść, z której Anglia 
znowu w ostatnich ctusach musiała się wy­
dobyć i uodfcreślif, że nieprzypacielsk.s lo­
tnictwo rozporządza dobrze wyćwinzorym 
i odważnym materiałem ludizkim, który li­
czebnie pi/ewyższa angielski.

sienie ziemi w przemyśle laftowym są więc 
bardzo nieznaczne, i nie dają się porównać 
z olbrzymiemi zniszczeniami, jakie stwier­
dzono w pozostałych dziedzinach.

Król Michał zwiedza tereny 
trzęsienia ziemi.

Bukareszt, 13 listopada. Król Micha? i 
kroiowa-matka Helena w poniedziałek wie­
czorem zwiedzili prace około usunięcia B u- 
zów po zburzonym gmachu „Carltonu”.

Dziennik „Oureutal" poświęcił jeden ze 
swych artykułów probsemi wi odpowiedzial- 
nosci ’j& katastrofę domu Carltonu i docho­
dzi Jo wniosku, że katastrofę tę należy 
przypi ić zbrodniczej utecokiuanosci przy 
budowle,

Dziennik stwierdzi, przytem, że w budyo- 
fea tym w. budowano dodatkowo salę kino- 
wą. Gdyby zatem trzęsienie ziemi w ypadło 

; w czasie arzeustawieuia, wówczas ‘pod gru- 
Lami domu znalazłoby śmierć ponad L500 
osób.

Kanclerz Hitler skłana wyrazy 
współczucia.

(§§) Berlin, 1£ liit-pada. Kanclerz Nie­
miec Hitler przesłał telegraficznie wyrazy 
współczucia do JKMoSci króla Rumunii z 
powodu katastrofy trzęsienia ziemi.

Meyera, członka dyrekcji banku ,JUa®rrd 
Frjres" który brał udzia] s wielra. opera- 
ojach finansowych rządu w zakresie waluty 
i zamówień w Iudochinach, następnie ko- 
m u ni etyczny adwokat Henryk Tnori i. 
przyjaciel Frontu Ludowego, a dalej l .xe- 
mysłow1! lotniczy Pawi Louie Wuiler, 
wkońcu dziennikarz Laza rtf, jeden z głów­
nych właścicieli pism i  „Paris Solr11 jak. 
wkońou b. członkini Łkadeiaji Francuskiej 
aktorka Vora KoreiM

Francja a dzień 11 listopada.
(—) Gniuwa, 13 listopada. Pamiętny dzień 

U  listopada, w którym przed 22 laty za- 
warłu układ o zawieszeniu broni, dał fran­
cuskiej prasie okazję do zamieszczenia cie­
kawych artykułów,

„Monitour pisze: Jeśli Fraucuzi upada ■ 
ją na duchu i przestają wierzyć, powinni w 
tym dniu namiętnym oddać mą smutkowi 
i zobojętnieniu. Można również w ten spo­
sób ustosunkować się do owego dnia, jak­
by nie chciało się przypomnieć, eo ten dzień 
oznacza dla Francji. Zarówno jedno, jak i 
drugie stanowisko godni jest. Francuza. 
Któryż ze synów Francji nie ’aaLane/wiał 
się nad tern, co zaszło n , odcinku ostatnich 
2f lat między wojną światową i Wojną o- 
becnąl Niema bowiem bardziej ot pouied- 
niego dnia. jak ten, w którym można słu­
sznie nienawidzieó ludzi odpowiedzialnych 
: s nieszczęście Francji, jako tych, którzy 
dzięki swej fatalnej polityce nie dotrzyma­
li życncn zmarłych.

„riga io" pisze, że przed 20 laty Francja 
bvła zaślepiona zwycięstwem. Długo trwa­
ła walka i cena, jaka zapłacono, oowinną 
była zwrócić uwagę Francji na fakt. że je j 
stanowisko hTjo. hańbiące. Ti mu właśnie 
należało przypisać, iż mogło dojć do ta­
kiego ni< szczęścia. Od tej chwili, odwróco­
no się tyłem od prawdy, a Francja ślepa 
staczała się w p™epaść.

Jak donoszą z Yichy, w tym roku Fran­
cja r ie obchods iła w sposób oficjalny u*ę 
czystości rocz-nicy zajyieszenia broni z w oj- 
ny .światowej. Głowa państwa, marszałek 
Petain, obecni był na nabożeństwie żałob- 
nem sa żołnierzy poległych w wojnie świa­
towej. ódprawionem przez biskupa, w ka­
tedrze, Olairmond Fenand. Berpośredhioi 
po nabożeństwie marszałek złożył wieniec 
u stóp pomnika poległych.

„N iech Aaglja powie praw dę" -
acewt Am eryka.

ftzyn. 13 listopada. W „Mfug wiiwomoścl 
nadeazłych z USA, wywołała ostatnia me­
wa Churchilla pewne zastanowienie w opi- 
nji publicznej Arno

„Dzieńi ik „New York Srnd" daje do po­
znania, że Churchill nie przyznaj.* sie do 
wszystkich strat, jakie A ngija poniosła na 
morzu w o& ta tnie h czasach. Wobec ty^h 
®t:1,at tonażu staje się dowóz żywności do

Anglji bardzo trudny i zoaje się, że Angija 
będzie musiała nabyć w Ameryce dałuze 
jednostki floty handlowej.

„New York Sum?'1 końezy swej artykuł 
uwagą: „Jeżeli brytyjska admiralicja chce 
aby dJtwano wiarę jej wywodom, musi się 
pt-zyznać do całej prawdy I do daleko więk­
szych etrat tonażu, Jak dotychczas podała".

MM nńWM m  8M*
w e Francji.

Paryż. 13 listopada, 
pozbawił ostatnio

f/śród osób, które 
rząd francuski obywatel­

stwa znajdują się m. in. niektórzy generalni 
si kretarze minjisterstwa spraw zagranicz- 
*>ych, a przedewr ystkii znana postać w 
dyplomacji francuskiej Alexis Leger, który 
oringrał w oetatnich czasach powa',ną rolę 
nolltyu.ią.

Pozatem znajduje się wśród pozbawio­
nych obywatelstwa bankier żydowski Ja- 
kób Stern, będący również posłem do par­
lamentu, jak również podsekretarzem /ta­
nu. Obywatelstwa Pozbawiono również 
W łaściciela „Agence Feonomięue et Finan- 
clere" Ji izego Bollacka, b. burmistrza Or­
leanu żyda Klaudiuvza Levl, łyaa Andrzeja



Brazylja opowiada się 
za neutralnością.

„GONIEC KRAKOW SKI" Nr. 265. Czwartek, 14 listopada 1940.

Otwarcie uniwersytetów w Belgji 
i Trar.cj1.

Bruksela, 13 listopada. Wojskowy zwierz­
chnik okupowan;ich teionó w w Belgji i 
północnej Francji rozporządził ostatnio, ie 
z Pftm  12 listopada zostaną otwarto wyż­
sze uczelnie w Brukseli, Liege, Gandawie 
i L ivanium.

Równocześnie przewidz’ »no wymianę nie­
mieckich i belgijskich profesorów* wyż- 

' szych uezelnk

Ryga siedzibą sowieckiego okręgu 
wojskowego.

_(■“ ) Moskwa, 13 listopada. Moskiewska 
„Prawda" zamieszcza sprawozdanie z uro­
czystości święta państwowego w łiydae i 
defilady wojskowej, przyczerr ze sprawo­
zdania tego wynika, że "yga  jest obecnie 
sie-zlbą utworzonego niedawno okręgu 
wojskowego, obejmującego trzy republiki 
bałtyckie.

Komendantem nowego okręgu wojsko­
wego mianowany został generał pułkownik 
Lpkpaonow, były szef sowieckiego lotnie 
twa wojskowego.

Znaczek z podobizną Codreanu.
“ ■ikareszt, 13 listopada. W  związku z u- 

noczystościami z okazji rocznicy założenia 
Żelaznej Gwardji w dniu 8 listopada wyda­
ła ; i iuf* ka dyrekcja occzt nowy znaczek 
z podobizną Codreanu. Dochód ze znacz­
ków przenaczóny jest w dużej Części na 
cele legjonowe.

komunikacja USA -  Iran.
Sztokholm, 13 listopada Dowiadują się, 

v.- wkrótce zac itle funkcjonować stała II- 
nja okrętc wa na trasie Nowy Jo>rk- zatoka 
Porska, Co 14 dni odpływać bodzie okręt 
Z Nowego Jorku, Filadelfji i Baltimore do 
porto w irańskich.

Pretensje republiki Chile.
Santiago de Chile 13 listopada. Ostatnio 

Oświadczył rząd chi!i j-ski, że Zgłasza pretein- 
j* do całego terytorium antarktycznego, 

położonego i-łę !zv 53 «■ 90 st. wsch. dłi>g.
W  u  sposób podpadały by pod pretensje 

republiki Chi± liczne krainy a przedie- 
wszystklcm Mata Ameryka, wyspy Oharcot, 
archipelag Palmera, południowe wyspy 
Szetlandzkie,, wyspy Słoniowe i t. d. W od­
nośnej nocie stwierdza rząd Chile, że Stany 
Zjednoczone nigdy nie -zgłaszały pretensj j 
do tych terytorjów, a przeciwnie powi adó- 
miły rząd że ekspedycjo te, k tórycb skut­
kiem lyłn odki yel© wspomnianj oh ziem, 
miały jedynie cele naukowe, ftząd podikre- 
śia, że we wspomnianych okolicach znajdu­
ją się jluże pokłady węgla, jak również 
megą się znaleźć pokłady naftf, oraz tyta­
nu I złota.

Największy budynek szkolny.
Berlin, 13 listopada. Ostatnio wykończo­

no budowę największego gmachu szkolne* 
go, jaki powstał ge wojnie światów*], w 
dnymberdze, Gmach ten obejmuje dwie 
[wielkie hale gim1 as tyczne, wiele warszta­
tów szkolnych, kuchnię nadającą się do 
Ćwiczeń praktycznych, jak również odpo­
wiednią bibliotekę i placówkę doradczą dla 
Ina tek.

Przymusowa konsumeja winogron.
r Madryt, 13 listopada Zrodnie z rozporzą­
dzeniem rządu hiszpań-kiego muszą wszy­
stkie zakłady gastronomiczne p^ustwać rat 
na tydzień na deser w l n s i w  Chodzi tu­
taj o wzmożenie zbytu tego owocu w pro* 
w 'iC i Almrrją, fetóry w un. latach prawic 
bez roraty wywożono zagranicę, obecnie 
zaś pozostaje w kraju.

Rio de Janeiro. 13 listopada. Z okazji 
zamknięcia urnuysto£ci 10-lecia sw™ i 
rządów, prezydent Brazylj Varg.>« złożył 
wobec 30lr przedstawicieli syndykatów 
pracodawców i robotników sprawozdanie 
na_ temat nrac, itokonanych w ostatniem 
dzies ęci. leciu nac gospodarczą i politycz­
ną odbudową kraju, przyczem zdecydowa­
nie podkreślił charakter narodowy tych 
prac.

Bra-zylja dokonała dzieła odbudowy wy­

łącznie własnemi środkami. Następnie Var- 
gas odmówił ponownie kwestje neutralno­
ści. Brazylia dochowała stanowiska- ści­
słej neutralności w wojnie europejskiej i 
spotkała się w tej dziedzinie nawet z apro­
bata stron wojujących. Prezydent zamie­
rza dalej przestrzegać neutralności, nie na­
ruszając swych zobowiązań odnośnie do 
pełnej solidarności z programem obrony 
kontynentu amerykańskiego.

Kraków, 13 listopada.
Problem nędzy w wielkiem mieście 

byt zawsze skomplikowany, gdyż o- 
bok tych, którzy faktycznie potrzebu­
ją pomocy, a nie mogą zarobić praca 
na r.Kleb, trafia się zawsze wielu o* 
sznstów. wyzyskujących dobroć serca 
ludzkiego. Problem ten stał się obec­
nie tembardziej aktualny, W  związku 
z powyższem otrzymaliśmy od Czy­
telników szereg uwag, z których za­
miesza mny poniżej jeden z artyku­
łów, (Red.).

Żebraczy sta> jest jednym podobno z le­
piej popłatnych, godnych człowieka, lubią­
cego dużo nowych wrażeń, mającego upo­
dobanie do włóczęgi, a nadewszystko mi­
łującego beztroskie życie.

Jeżeli tak bliżej zastanowić się na tym 
problemem życiowego umiłowania, to oar- 
dAd, bardzo już dawno wyrzeczone zostały 
słow»; „bądźcie jako ptacy, które ani sie-’ 
ja ani orzą, a Ojciec żywi je“.

Alę te ptaki, o których chcemy tnówie; 
wcale nie wyczekują cierpliwie, az kiedyś 
sostaną pożywione...

Z całą natarczywością wymagania nale­
żnej im daniny, czy haraczu, molestują go­
rzej częstokroć sytuowanych bliźnich, le­
jąc na ich głowy potoki przekleństw, lub 
wątpliwej wartości błogosławieństw.

Nie chce taki osobnik zrozumieć, że nie 
każdy z upatrzonych ofiarodawców daje 
właśnie jemu pierwszemu i ostatniemu je­
dynie; W jego mniemaniu, mor opol na eks­
ploatowanie kieszeni f .kie.j ofiary ma tyl­
ko on — stały „klient", domowy, na przy1- 
kład.

A  nie postaw się na wysokości zadania 
i powinności płatniczej człowieku!

Strach ci ".agiądnie w oczy od perspek­
tyw malowanych życzliwością twego pu­
pila, bo dowiesz się, co cie czekać winno 
w najbliższej przyszł iści.

Połamanie pąk i nóg, paraliż i nagła 
krew — to tylk" skruchy na wróbli wobec 
wygi-aź.ró się starych i wyjedzonych twych 
dręczycieli. Jak ci zacznie od oślepnięcia 
i zagazowania, od ogarnięcia cholerą i ja­
snych „pieronów" wyim ślae — nagle do­
chodzisz do wniosku, -że przecież te okro­
pności ani stocia w porównaniu a jaki,cmii 
5 czy 10 groszami^, kroremi mogłeś okupić 
spokojną przyszłość i lekkie skonanie.

— Panie szanowny — słyszysz, gny za 
długo szukasz w portmonetce — idź pan

Miasto o zmroku.
(Jo) Kraków o zmroku jest błękitny; od 

nieba, mgły i tramwajów błękitnieją wy­
ciągnięte struny ulic i stapiają się na krań­
cach w granatową masę, z której wyłania­
ją się wielkie, groźne źrenice samochodów, 
zapuszczają macki promieni na asfalty 
ulic, ślizaają sie po jezdni i szarych bez­
barwnych słupach telegraficznych, wyłaz

Żebractwo i nędza.
do djabła ze skąpą dłonią, — przez ten czas 
już czterech gości straciłem, co mnie mi­
nęli bokiem!

Racja, myślisz i ze zażenowaniem poda­
jesz filozofowi ze straszliwie zarośniętą 
paszczą 20 groszy, by miał odszkodowanie 
za twe guzdralstwo.

— Litości godna osobo! — dolatuje cię 
na następnym narożniku — bidny, ślepy, 
niewidomy, głuchoniemy od urodzenia, 
prosi o wsparcie.

Rzucasz zdjęty litością nad macoszą do­
lą nieboraka pozostałe ci jeszcze dwa gro­
sze.

— O bodaj aniołowie koWcwemi latar­
niami świecili zacnej duszy całą wiecz­
ność! — słyszysz bohaterską tyradę w tym 
samym momencie. I zaraz potem, gdybyś 
dobrze nadstawił ucha:

— Dwa grosze, mizerna osąba', smutna 
jego twarz, ofiarował potrzebującemu! Bo­
daj ci nogi w precle powyginało i ślepą 
kichę wydęło, chorobo zatracoua!

A w mieszkaniu1? Jeszcze grorzej! Bo tam 
gdy na swe nieszczęście jesteś znaleziony 
przypadkiem, cała kamienica dowie się 
niewątpliwie o tobie wszystkiego tego, o 
czem sam nawet nie masz zielonego poję­
cia.

— Dobry człowieku - powiadasz ze skru­
chą przez uchylone nieco drzwi — co ja 
wam dbiil Sam ledwo na chleb mam... 
Chcecie kromeczkę? Naczekajcie!

Dałeś. I  na palcach odszedłeś wgłąb po­
koju. I o ;o słyszysz:

— Burżuje pierońskie! Chi (ba mi kawa­
łek wtyka, jak jakiemu przybłędzie! A sam 
masełkiem chałę smaruje i ajerspajzy 
smaży! Bodajżeś spuchł, hyclu zatracony 
coś błogosławieństwa uczciwego nie wart! 
Tuż cię tam czarownice w piekle pobłogo- 

jławią,. drapaki cl te jo! Amen. S. F.
*  *  -*

Niewątpliwie autor powyższego obrazka 
ma nieco racji, jaskrawo przedstawiając 
zachowanie sie niektórych 'żebraków, któ­
rzy żebractwem trudnią się wprost zawo­
dowo, nietyle nie mogąc, ile nie chcąc pra­
co wać.

Nie należy jednak zapominać, że obok 
tych wydrwigroszów jest wIpIr prawdziwej 
nędzy, która zwłaszcza teraz, w obliczu 
nadchodzące] zimy, zasługuje na to, aby się 
do niej odnieść z serefnr i nodzielić się z 
nią choćby tym pogarrtzanym przez nieje­
dnego „profesjonała" kawałkiem chleba

wiają ciemne mrowie ludzi, przebiegają­
cych w snopach światła, jak oślepione 
muchy.

Złe, uroczne oczy. czerwone, zielone, żół­
te. Biada przechodniowi, który nie umknie 
w porę, da sie oczarować ich złudnemu bla­
skowi.

Przy krawężniku leży ciemna masa; pur­
purowe zwierciadełko krzepnie wokoło «- 
ksamitnej główki małego szczeniaka,, ośle­
pił go blask żółtych źrenic, mechaniczny

f h a m t m  n a t t f i s t y .

Ze tóojna jest rzeczą straszni, że powo­
duje zniszczenie, a co gorsza śmierć, że w 
takiej wojnie idzie wszystko w djabły, o 
tem wiemy i my >■ wiedzieli o tern przed 
nami wszyscy nd$i poprzednicy. A  mimo 
to wojny są jak były i niemu, wcale na­
dziel, abv kiedykolwiek ustały. Ludzkość 
pemrostu lubi sie bić i na to niema, zdaje 
sie, rady.

Ale dlaczego tracić nadzieję, że można 
wopny usunąć ze świata? Wprawdzie jest 
to trudne, ale jak zobaczymy, bynajmniej 
nie wykluczone. Trzeba tylko oczywiście 
mieć taki genjdlny program, jaki ja po­
siadam, aby rozwiązać to zagadnienie.

Niniejszem zwracam sie do w isysikich 
narodów i rządów świata, przedkładając 
im mój program celem usunięcia jej raz 
na zawsze. Jest to jakby dziesięcioro vrzy- 
kazań pacyfizmu, jest to alfa i omegą 
przyszłych czasów, rzeczą o znaczeniu, któ­
rego dzisiaj wogóle nie można zrozumieć. 
Aby ją jednak można było zrozumieć, po­
zwolę sobie przedstawić cały mój program.

Znst/móx<m?‘ sie logicznie nad sytuacją: 
wyobraźmy sobie, że do kraju wkracza bez 
poprzedniej wymianu jakichkolwiek, not 
dyplomatycznych wojsko państwa Y. Cóż 

wtedy dzieje? Na terytorjum X  znaj­
dują się wojska Y  bez odnośnego zezwole­
nia, ' ■ ,

Zdawałoby sie, że sytuacja stałaby sie 
'groźna, że za chwilę zoczne grać armaty,

ludzie bfda strzelać z karabinów maszy­
nowych, i zrobi sie straszna chryja. Ale to 
wszystko dlatego, że ludzie nie umieją od­
powiednio postępować. Trzeba na nieprzy­
jaciela działać psychologicznie, trzeba na­
rzucić mu i.wój punkt widzenia, a wtedy 
wszystko sie uspokoi.

Otóż jak sie do tego weźmiemy?
Do dowodzącego wojskiem Y generała 

zgłasza sie poprostu oficer stras, y grani­
cznej mmiej więcej z temi słowami:

— Widzę, ie  na terytorjum naszem zja- 
vńła sie większa ilość osób, które jako o- 
ficer straży granicznej musze urzędowo 
zbadać. Otóż panie generale, czy posiada 
pan i  pańscy koledzy lub podwładni ze­
zwolenie na przekroczenie naszego teryto­
rjum? Czy Paszporty szanownych panów, 
były wizov>an« w naszemt poselstwie? Czy 
zost.ata wniesiona odpowiednia ustawa z  
dnia 15. marca 1615 roku przeuńdziana o- 
płata paszportowa?

Czy panowie zostali zbadani przez od/no- 
V)iednich lekarzy na tyfus, cholere dżu­
męi grypę, chorobę papuzia, kamienie żół­
ciowe, wędrującą nerke, chorobę Heine 
Medlnc,. Basedcv'a, szkorbut, ślepą kiszkę, 
hemoroidy, tai lec św. Wita, wodną pu­
chlinę. wstręt /ro wody, a zamiłowanie do 
wóaki, powiększenie migdałów, zawrót 
głowy, swedzenie piet, dzwonienie w u- 
szach, Swędzenie no»a i kilka innych?

A  jeżeli panawfa byli badani, to z jakim 
wynikiem?

Czy szczeniono panów przeciwko wście­
kliźnie, lunatyetwu, nieprawidłowemu
przechodzeniu przez j nzdnse, późnemu wra- 
caitiu do domu, podpisywaniu fałszywych 
weksli, Kłóceniu sie z żona, niepłaceniu

pod itków, flirtowaniu z pokojówkami i
kilka innych dolegliwości? ,

Widzę, że niektórzy z panów posiadają 
t, zw. .samopały1'. Otóż chciałem zwrócić 
uwagę panu generałowi, że i na noszenie 
,tychże samopałów trzeba mieć zgodnie z o- 
kótnikiem z dnia 31 listopada roku 1312, 
odnośne r.ezwoh nie naczelnika powiatu 
łub też h  zędującego ministra Spraw Za­
bawnych. Zdaje mi się. sądząc po pośpie­
chu, z jakim pańscy koledzy idą, jadą kon­
no. aułami, fruwają samolotami posuwa­
ją się tankami, że takowych papierów nie 
posiadają.

Generał nieprzyjacielski słucha i słucha. 
Nie może nic odpowiedzieć, bo srogo, wła­
dza mc, oczywiście racje, Papierów brak, 
formalności nie zostały załatwione, spra­
wa pachnie kryminałem. Jaka się więc bie­
daczek, wyciąga złotą papierośnicę, i czę­
stuje strażnika wonnym papierosem, egip­
skim, ale trafił na niewłaściwego,

— Muszę panu gem ralowi zwrócić uwa­
gę, 2i jestem w służbie i nie wolni mi 
przyjmować żadnych poczęstunków, A  na­
wet, będę musiał z tego wyciągnąć odpo­
wiednie konsekwencje. Proszę niech pan 
spocznie. Zaraz spiszemy protokulik. Ale 
najprzód kiU h pytań: Ile panów przekro­
czyło granice?

Generał kręci się jak mucha w smole i 
wkońaii wyhąknie:

— 660.000 żołnierza, 100 tanków. 500 ar­
mat. 1000 samolotów.

— kwietnie —  stwierdza oficer straży 
granicznej. -  Zoraz sporządzimy te Kilko 
mandatów karnych, tylko będę musiał po­
prosić mojego kolegę, aby mi pomógł w 
ich pisaniu, gdyż sambynt nie zdążył, a u-

motor warknął i odrzucił daleką od siebie, 
skrwawionego, bez życia, jak niepotrzebny 
łachman.

Ulica westchnęła głęboko.,, nie żyjeee... 
nie ży-je.,., ale wściekły klakson samocho­
du ryczy... ofiaaar... ofia-aarrr,.,

Od strony śródmieścia płyną jckieś 
dźwięki — tam, z załomów ciemnych brył 
buchają w niebo snopy światła — wielkie 
ogniska, przy których może grzeją się jar 
kieś duchy i warzą swoją strawę.

Tam, gdzie za dnia majaczyły dachy i 
wieże, mruga długi rząd świetlnych pun­
kcików — instrument muzyczny, na któ­
rym jakiś olbrzymi kompozytor wygrywa 
melodje wiatru i deszczu.

Tutaj kontury pobliskich kamienic, mie­
dzy niemi kłębi się coś jakby czarny dym, 
2 ukrytych pod ziemią zduszonych de­
szczem palenisk.

Pod murem stoi żebraczka. Można ją co* 
dzień widzieć wpół skurczoną, wychudłą, o 
szklanych, niewidzących. bez wyrazu o* 
czach; w nich widzi się tylko nędzę. Ła­
chmany jej zlewają się z szarym mrokiem 
ulicy1, z ■ szarym mrokiem je j życia. Może 
kiedyś, jakaś gazeta odkryje .sensację": 
poa płotem zginęła piękna ni igdyś i bo­
gata kobieta. Słuchajcie! Ludz'e będą wy­
rywać sobie gazetę z rąk do rak, aż zostaną 
2 ńiej strzępy, jak te... pod płotem.

Jedno życie, dziesięć, mil jony istnień, 
miljony cierpień.... Ale Goet.hr. powiedział, 
że „spoufalenie niszczy zdolność podziwia­
nia".

Zatem He można być na „ty" z radością 
życia, którą i tak otrzymujemy w aptekar­
skich dawkach.

Planty w błękicie mroku toną, jak w je­
ziorze. Obrazki się zmieniają, jak w kalej­
doskopie: nagle kadłuby drzew, szare pi­
szczele konarów, powiędłe strzępy liści i 
pustka... Czasem usiądzie na zczerniałej 
ławce znużony robotnik, jakiś bezdomny 
żebrak zamyśli się nad żebraczym dorob­
kiem, zakochana para szuka schronienia 
pod zwiędłym baldachimem drzew. Jesień.

KRONIKA
Dodatkowe oznaczanie miejscowości 

w ruchu pocztowym.
Kiaków, 13 kwietnia Jak ocnosi „Deut­

sche Post Osten", istnieje w iel© nazw miej­
scowości Generalnego Gubernatorstwa wr 
formie równej lub podobnej także w Rze­
sz: na przyłączonych terenach wschodnich, 
w Słowacji, w protektoracie Czech i Moraw, 
w ZSSR i t. d. Prowadzi to cze»to jo  myl* 
uego kierowania przesyłek i zwłoki w do- 
ręczaiiiu ważnej korespondencji -urzędowej.

W  celu w ykluezonia teg-j rodzaju usterek, 
narządził kierownik Poci ty Wschodniio-nie- 
mieckiej, by przy wszystkich nazwach miej­
scowości dopisywać również nazwę danego 
okręgu. Nie można więc w przyszłości pisać 
jedynie: Kielce (pojmowane często, szcze­
gólnie przy piśmie niewyraźnym, mylnie 
ca nazwą miasta Kici) tjlko: Kielce —'
Okręg radomski oraz dodać dla zupełnej pe- 
araości dopisek „General Gou^emement". 
A  więe

Kieice — Okręg Radom — General Gou* 
v°rnement 

albo Tomaszów — Okręg Lublin — Gene- 
ral Gouvernement 

Wyjątek stanowią cztery miasta okręgo­
we: Kraków, Lublin, Radom I Warszawa. 
Nazwy tyci miejscowości nie wymagają 
żadnego dopisku.

(Jo) ADRESY APTEK, dyżurujących 
dzisiejszej rocy w Krakowie: Retoryką 1, 
teł. 130-72; Krakowska 19 teł. 101-21; Dłu­
ga 88, tel. 173-36; Adoif Hitler Platz 42, tek 
J14-27; Floriańska 1 b, tek 100-31; Karmelic­
ka 9, tek 123-83; Dietla 76, tek 10«-30; Zwie* 
rzyni- eka 7, tel. 124-27; Lubicz 7, tel. 121-82} 
Plac Zgody 18, tek 165-54.

v tęduję tylko do godziny 12-tej, bo potem, 
'idę na obiad. — Zaczyna się następnie wy­
pełnianie blankietów karnych, a gdy są 
już sporządzone, wręcza oficer cały icU, 
plik generałowi i mówi tonem urzędowym:

— Oto blankiety karne. Należy mi się 
wobec tego 6,60C00i gdyż kara od osoby 
wynosi 10 leonidasów. Zechcą panowie się 
zatrzymać, a gdy przepustki przyjaa, to 
ich 2< '.wiadomię.

Już skonfundowany generał f,hee się od- 
dalić.gdy zoti zymuje go strażnik i mowi:

— Zapomniałem jeszcze o karze za nosze­
nie broni bez zezwolenia. Poltcze panom 
tanio wobec dosyć dużych, ilości broni: od 
armaty tylko 5 hrazyljanów. od karabinu 
maszynowego 2 brazyljany, a od rewolwe­
ru 1 brazyljan.

A po chwili robiąc uprzejmy gest mówi:
— A  teraz wobec tego, ze fo\ wolności te 

potrwaja dłuższą chudlę, zechcą panowie 
wstąpić na skromny do mnie poczęstunek. 
Jp.sł godzsna 12-ta i chętnie bym coś prze­
kąsił.

I w ten sposób, pOrszę państwa, nie uży­
wajcie bynajmniej siły, ani nie wdając się 
w krwawy konflikt, można załatwić każdą 
rozprawę zbrojną, trzeba tyłku umieć u- 
chwycić sytuację i wiedzieć. jak się do 
niej , abrać. Możne nawet, aby nie zadra­
żniać sprawy, rozłożyć karę na raty, wrę­
czyć blankiety kasy o izcsędności zaintere­
sowanym, którzy chętnie pójdą na rozło­
żenie naiwności.

Oto jest pokojowy sposób załatwienia 
sporów, w których wilk jest syty i koza 
cala. Radzę to przy następnej okazji za­
stosować.

„ , . 1  XEREZ,
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Niewłaściwe umieszczanie świateł 
ostrzegawczych przy pojazdach ken.

Kraków. 13 libtrpadn 1'rzy pojazdach 
konnych, szczególnie przy furmankach, da­
je się zauważyć niewłaściwe umieszczanie 
świateł ostrzegawczych, eo niejednokrotnie 
stwarza taką sytuację, że właświfwio świa­
tło jest, alb woale go nie widać; etąd bar* 
dzo łatwo o wypadek,

światło ostrzegawcze służy przcdewszy- 
stkiem dla ostrzeżenia w tym wypadku 
przechadaaów o zbliżaniu się danego po­
jazdu, dlatego też mus! nyc tak umieszczo- 
is, łby było widoczne ze wszystkie*! czte­

rech stron uojazuu, ■ nie ukryte gdzieś pod 
osią, tak że go zupełnie nie wtulać. Sprawa 
ta jest tak samo ważna dla właściciela po- 
jazdu, jak i dK samych przechodniów, — 
dlatego też nalegałoby zwrócić na mą ba* 
cziią iwagą. „

Przy furmankach światła ostrzegawcze 
najlepiej umieszczać peu wozem jeśli rat 
wa o specjalnie na ten cel służąpej lampie 
naftowej. Jest ono wtedy dobrze widociane 
i odpowiada całkowicie swojemu zadaniu. 
O ile furmanka jest zaopatrzona w lampę 
t. zw. „dorożkarską”, winna i ,;ć on„ i w i f
szczana ma trzodzie z toku, alo siunuwwu 
po lewej stronie, aby mijające ja pojazdy 
mogły się zojjentować w iszewkuśui poja­
zdu, W wypadku jednak stosowania lampy 
„Joróżkarakiej”, która oświetla tylko przód 
i boki, tył pojazdu musi być zaopatrzony w 
ostrzegawcze, czerwone światełko „stop",

Podszywał się pod funkcje 
„urzędnika",

(Jo) Krakiw, 1C listopada. Policja za­
trzymała 2-biigmtow*. Musiewdcza, lat 30, a 
Krakowa, który urządził sie bardzo spryt- 
Mfir ale jak się okazało na krótką merę. — 
Musiewiiez odwiedzili cały szereg sklepów 
i piekarń, gdzie przedstawiał się jako n- 
rzędnik „Wh-tschaftanitu" i wyłudzał pod 
pozorem wykrycia różnych niedokładności 
większe i mniejsze kwoty od właścicieli.

Ponieważ, zachodzi podejrzenie że zosta­
ło więcej osób oszukanych, aniżeli d ,tyeh- 
Cizas znane, dlatego poszkodowani w ten 
sposób powinni zgłosić się we własnym iu ■ 
terenie w V  rewirze Policji przy ul. Lu­
bicz 81.

Zastrzelony podczas kradzieży.
(Jo) Krakówr, 18 listopada. W ponftrtzia- 

tek, 11-n listopada, na dworcu w Bomrre 
zosi < zastrzelony mężczyzna Ir*. około 40 
w czaF*e, gdy kradł papę na kolei.

Zawezwany lekarz Pogotowia stwierdził 
zgon m  skutek rany postrzałowej w głowę 
5 polecił pozostawienie zwłok n .miejscu 
do dysipozycji komisji sadowo-lekarakiej. 
Nazwiska denata narazie niie ustalono. Do­
chodzenia w toku.

(Jo) 'CZYJE R7ECZY. Policja zakwe­
stionowała nakrycie stołowe i pościel z 
monogramami T. F., A. B. i  A. K, dwie 
skórzane brązowe teczki, dwie większe te­
czki podróżne ciemna-niebieska i brązowa, 
dwie czarne damskie torebki, większą ilość 
używanych koszul męskich, oraz jasne 
sportowe ubranie męskie. Przedmioty te 
znajdują się w Dyrekcji Policji Kryminal­
nej, gil rie należy się zgłaszać, celem roz­
poznaniu w godzinach urzędowych w poko­
ju nr. 23.

i mian? d r ó d  ^ d b o w ie rstw o .
Dzęstocnowm 13 listopada. De sywją J. E. 

|(<. |* «>■».. ordyrsatyr a dra Teodora Ku­
biny zostały1 dokonana w składzie osobi- 
nym duchowieństwa diecezji c istecnow- 
sidej zmiany ,;as*ąpujące:

Wibarjusz parafji Zielona Dąbrowa ks. 
Bolesław Lis, przeniesiony został na stano- 
wibiJao elwpozyfa do ,flwo utworzonej pla­
cówki duszpasterskiej ekspozytury ka­
plicy pod wezwaniem Najświętszego Serca 
Jezusowego, w Kotowicach, dekane tu za- 
reckiego.

"Wlkarjasz parafji Myij-uów ks. Marjan 
Sztuka, przenmsiony został na takie same 
stanowisko do parafji Zielona Dąbrowa, 
dekanatu gidelskiego.

Ks. neoprezbyter Razimierz Sowała ;o- 
stał mianowany wdkarjnszem parafji My-

l sanów. Wikarjuo a paraf ji  Uhoreń, ks. Fran­
ciszek Kowalski, przeniesiony został na 
takie same stanowisko a„ parafji Żuraw. 
Ks. prefekt Stanisław Nejman,u-zostal tara­
nowany administiatorenj parafji Chóroń. 
Wikariusz paraf ji św. Jakuba w Częstocho­
wie ks. Alojzy Woj lał, przeniesiony został 
na stanowisko ekspozyta ' to nowo utworzo­
nej placówki duszpasterskiej — ekspozytu­
ry Kamień-Wyczerpny, dekan. Częstochow 
•skiegp.

Wikariusz parafji św, Rocha w Częstocho 
wie, k„. Walerie u Byika, został przeniesio­
ny na takie same stanowisko do parafji św, 
Jakóba w Częstochowie.

Ks. p mboszoz ś ntoni Chiloroer mianowa 
ny został administratorem parafji Janów 
w dekanacie żareckim, na czas nieobecności 
ks. proboszcza Leon > Kuchty,

Kronika żałobna.
(Stan.) W ostatnich dniach zmarli w 

Krakowie: Z "WarisChów Zofia Cywowa, 
lat 53; z Oiupkóy Katarzyna Siemińska, o- 
bywatelks, Pr mika Czerwonego, lat 75; 
z Prześlieów Marja h/lejkowa, Kidowa, lat 
51; Dr, Mieczysław Józef Pankowski, ern. 
profesor Uniwersytetu Poznański-1 go, lat 
75; Karol Śliwiński, niż. funkcjonariusz 
Województwa krakowskiego, lat 57; Fran­
ciszek Górecki vol Ja< himowicz, mistrz 
kunsztu kaflarskiego, lat 42; Marcin Frań* 
ciszok Ucha ski, em. urzędnik Elektro .vili 
Miejskiej, lat 67; fazsmicrz Wołoch, han­
dlowiec, lat 34; rndiiej, Ozostak, b. praco­
wnik kolejowy, lat 89; Kazimierz Włodek 
lat 25; Marja Działówm, członek Stow. 
sług katoL, lat 65; Władyciaw Obrok, ślu- 
sftrz, lat 49; Mieczysław Majcherczyk, in­
troligator, lat 31,

Cztery słkc ly podkuwaczy 
i i  Lirblńna.

Lublin, 13 listopada. Wi okręgu lubel­
skimi postanowiono uruchomić cztery szko­
ły  podkuwaczy. Celeun tego postanowienia 
jest podniesienie sposobu i  umiejętności 
podkuwam i a oraz polepsz,em.a jakości koni. 
Cbodowla koni udgrywa właśnie w okręgu 
lubelskim wybitną rolę, ze względu aa to, 
ze okręg lubelski należy do teraów naj- 
żyźniejoZjCh w wałem Generalnem' Guber- 
natoirsitwie. _ _ _ _

Wyrafinowany oszust proszków 
„toimoza“ skazany na więzienie.

(żet) Przed kUku miesiącami. policja w 
Jędrzejowie zatrzymała mieszkańca Wo 
iMslawia (Dworska 24), pow. Jędrzejów — 
Józefa Trzepińskiegio, rozpowszechniające­
go na ti renie kilku sąsiednich miast p ro  
tzfei „Mimoza” jako „naj radykalniejszego 
środka przeciw przeziębieniu, grypie, bo­
lom zębów i głowy — dla dzieeci i doro­
słych, nieszkodliwych na senee”. Jak wy­
kazała analiza, proszki te spreparowane 
były zę zwykłej mąki żytniej z domieszką 
niewielkiej ilości kakao. Oszust przy po­

mocy srWvgo „agenta* zdążył nacaągswd 
wielu ipców i osób prywatnych na około 
6U0 zł. W  czasie rewizji odebrano od niego 
jeszcze 3290 sztuk. proszków, oraz flakonik 
z podejrzanym płynem „Ki opli Wal -riana". 
Sad grodzki skazał wyrafinowanego oszu­
sta na rok więzdbnia. Za współudział w 0- 
szustwneh oskarżony był również zyd, Da­
wid Cukierman z 'Vodzisławiu, lecz z bra­
ku dowodów, żośtał unicwintiiony.

Z namowy przyjaciela podjął się otruć 
jego ionę i dwoje dzieci.

(Zet) Kiolce, 13 listopada. W  kwietniu rb. 
do mieszkania Aniela Ślusarczykowej w 
Woli Botkrzyckiej, gm. Gnojno (pow. Si op- 
nicki), przybył pizyj^aoicl jej męża, Józef 
Hen z Janowic, gm- Grabki, tegoż powiatu 
i korzystając z nieobecnoścd gospodyni, o- 
raz nieuwagi domowników, wiat nlepa 
strzeżenie do garn'ta z gotującą cię kawą 
na piecu jakii płyn. Manewr teu zauważy­
ła jednak sześcioletnia córka Ślusan zyko - 
r.ej, Stanisława, która o spostrzeżenia 
swem powiedziała dziadkowi, po wyjściu 
Herns Dziadek kawę odstawił i zabezpie­
czył. Analiza wykauała w kawie siarkę.

\V tokn pierwiastkowego dochodzenia u- 
stalono, że Her młał zamiar otruć Sluoar- 
czykową i jej dzieci z namowy przyjaciela, 
a męża Ślusarczykowej, przebywającego 
na robotach poza krajem, rzekomo ża zdra­
dzanie męża.

Sprawę przeciwko Heuo-wi będzie rozpa- 
trywmt sad okręgowy w Kielcach nn sesji 
wyjazdowej w Busku Zdroju w dnid 3 
dnia br.

gru-

(Jo) NIEUDAŁA WYCIECZKA ZŁO­
DZIEJSKA- W  nocy z dnia 4-go n« 5-go
pażdaieruika, dozorcy:, nocni w  tnmsmmi 
młynów krak>,wskich vr Bakowicach spło­
szył" nieznanych osobników, którzy ucieka­
jąc pozostawili na miejscu 6 płacht konop­
nych do przykiy wania samochodów o wy­
miarze 4X6 metrów, oraz 170 sztuk worków 
nowych i starych, żakwestjonowane pła­
chty a worki znajdują się w Dyrekcji Poli- 
c;ii Kryminalnej do rozpoznania przez po­
szkodowanych w godzinach urzędowych 
przy ul. Szlak 40.

(Zet) KRADZIEŻ WĘDLIN 1 STRZAŁY; 
DO ŚCIGAJĄCYCH. 2-ch sprawców wła­
mało się *Ło weusztatr masarskiego Fran- 
ciszlka Zawartki w Luborzycy (pow. Mie­
chów), skąd skradli wyroby mae«in»wm. 
W  czacie usiłowania włamania siĘ_ do skle­
pu tegoż Zawia, tiki, przebudzili się domo- 
wnto y, odpędzili sprawców i pogo i i za 
nlimi. W czasie ucieozKi złodziej,1 dali kilka 
strzałów do ścigających, leo- kule chybiły. 
Wobec niebezpiecŁeństwe dalszego pow igu 
zaniechano.

(Zet] ŚMIERTELNY CIOS W  O L WE- 
Między innemi sąd okręgowy w Kielcach 
na sesji wyjazdowej w Busl u-Zdroju bę­
dzie rozpatrywał sprawę Ludwiką Gila a 
Krzyżanowic, pow- Pińczów, przebywają­
cego vi więzieniu, o zadanie ciosu rydlem 
w głowę Juljancwi Hanke, skutkiem czego 
spowodował jego śiatorć. "Wypadek ten 
zdamy! się w czasie bójki o błahą raeez.

O z # w i e m , ż e . . . .

dla  u s t r z e ż e n i a  stę  
przed naśladawnictwami 
umieszczono na tablet­
kach Aspirin znak J*

Z Warszawy 8 okolicy.
Udaremnienie bezczelnego oszustwa 

w Wtfrezawie.
Do „rowadzącego dwie krowy ulicą Gro- 

ehew iką w Warszawie chłopa przystąpiło 
dwóch TEOŁnanych osobników, z których 
jeden, udając urzędnika policji chciał 
skonfiskować chłopu zwierzęta. Towarzysz 
rzekomego -urzędnika policji szepnął chło­
pu dio ucha, że może uniknąć konfiskaty, 
jeżeli wreezr policjantowi 200 złotych.

Ponieważ jednak ehłop odmówił, "obrali 
oszuści pod pozorem kontroli obydwie 
krowy oraz dokumenty osobiste. Poszko­
dowany udał się natychmiast na policję, 
gdizae aa podstawie rysopisu stwierdzono; 
żl jednym z „łapmrJopów" icst zuany ko- 
rmkirad warszawski. Policji udało sięprzy- 
i w rcu ć  oszustów. Krowy zwrócono wła­
ścicielowi.

lii ale groźnego bandyty.
Na ulicy Targowej w Warśaawie-Pnadze 

czekającemu na przystanku tramwajowym 
mężczvźniie skradł złodziej walizkę i rzucił 
się do ucieczki. Na wwzu/ęty alarm puściło 
■się dwóch policjantów w poguń za ucieka­
jącym

W pewnym momencie złodziej zatrzymał 
»ię, dobył noża i chciał ldm ugodzić zMaża- 
jącego sie policjanta. Zamrą jednak zdążył 
to zrobić, strzelił jeden ze ścigających po­
licjantów do bandyty i zranił go ciężko. 
Okarało ,ię, że schwytany opryszels jest 
znanym i groźnjra banaytą, mającym na 
ąumiemiu liczne rabunki i kradzieże.

Wielka kradziet.
Na ulicy Keperuaka Warszawie skra- 

daiono z pewnego mieszkania biżn.terję łą- 
cafiej wartości o kolo 60 tysięcy zł.

S c  g a ^  r  f e i a a i

fV a  e k r a n i e  W a n d y ;
do czwsrtlni, dnia 14 listopada 1940 r. |Um pt.:

jaiemniGza mmirnf
(„Die * -tdaiit) Ma®be“)  
w rolach tytułowych:

Albsn* h  * : rstock Rudl Q#d«" n
Hildo W a Ii  mar Edith Ow

t wiata artystj oznego 
Napit t̂na mk-ość v . V " -

A k c ji w środowisku 
Żywe uojcle  w atelie... 
pędach l.ez hamnlca  ̂ ,
artysty malarza do wysokie

dla wielkiegosztuki...
Szczerdly y progremaeh, wydawanych bez- 
pi utnie w kasach kima. —  By nnikni ó tłoku 
przy kacach, nprasza sic wcześniej nabywać nu- 
m<.rowLne bilety wstępu na dowolny seans. Wstęp 
na salą w czasie trwania seansu -lie lopuszczn uny

£leninchie

FU TRO  M ĘS K IE
w  dobrym gatnnku. ł  stanie 
sprzed™ i korzystnie starwwcze, 
mu nabywcy. K n k ó w , Flor­
iańska (kaiicelarji) I .  pię­
tro, od 10— 1‘J di 4— B. 40887

WRÓŻBITA
światowm stawy 
nur ida nrjlepicj. 
Jamowidzeńia w
kuli kryiiztałci./ęj.
Kabała tarokio n 
egipskim. Sidd- 
harta —  Kruków, 
Powiśle 12, 1 pić. 
tro. 402511

Skuteczność
Podania <m> prośby
Niena^ahnOŚĆ
Tlom nczenia
zapewni tylko
K0NCISJ0N0WAME 

BIURO P00AŃ
Kraków , jldelf HMi rpiali U

P o s z u k i w a n e
2 |MkojL luh 2-pokoJowe -mieszka­
nie komfartowu w śródmieściu na 
biuro. Zgłoszenia „ P A B “ kraiku w, 

Biltderptaitei 46, rab „Biwro11.

N IE M IE C K IE
pisma, t?vmacze 
nia. Westring 69 
(Dunajewskiego).

40855

KAWĘ
ziarnista w dro­
bnych ilościach 
przyjmuje dw na- 
lenia StanUłau 
W a c M . Kraków, 
ul. Długa 53, —  
sklep kolonialny.

40628

-i lK O Ł A u k l
piernikowe z iw i. 
tacja czek ilady. 
pieknia dekurt) 
wane. farnsnto- 
we, bez nalepek 
gotowe worki sło 
dyezy poleca: 
Fabryką Gurgul 
Je-osław. 8727k

Za zaginio­
ne oryginalne 
iwiBdectwB, 
4 u y > ł « d {  

wraz z ofer­
tami do ruh' 
kcjl -  wyda­
wnictwo Goń­
ca Kraków 
skirgo nie od- 
nowlada.

liiiiiiiiii

Niem a pieczywa
bez drożdży bieśsinowsOtudi
O F N Z H A IN C  Z A S TĘ P S TW O ! WS7k

KRAKÓW, OnurKL SUWAM. W U J  W  “ IBM. Ul* U W P fA  "ÓB OReeZKlU 

WAKA1AWA, r *sw *« lyWHOtCieWY SKUP BOIDimciY, UL KOSZYKOWA M

Szkło
okienne
Inspektowy
ornament
dachtire
portalowe

Hotor-Diesla
150 H P . trzech cylindrowy % 
kompresorem, Firm y Grazer 
Mascbiineofabrik, w dobrym 
stanie, z puwodu przejścia na 
popęd elektryczr-y natychmiast 
do sprzedania. „Ziarno" 8. A . 
Kraków, Zabtocie 25, 40848

fabrycznych

K. Dudzik
K r a k ó w

Sławkowska 6

B IE L IZ N Ę  U N IE W A Ż N IA M  
M Ę S K Ą  zgnbione prawo 

wykonuje pierw- jazdy na nazwi-
szoraednie Gro sko Skarbek Ma, 
Chow. k*. Felicja- rjam —  Krosno- 
nelk 7. 41947 3935k

KuipŁmy 40683
sam ochói c ię ża ro w y

4—5 ton, no wy iub używany w dobryha 
etanie ewentualnie z przyezepką. —• 
Zgłoszenia do Spółki Sprzedaży To­
warów „Zjednoczionyeu Zakładów Włó 
kienniiezych K- Scheiblera i L. Groh­
mana S. A.“, Kraków, ui. Grodzka 55,

F I R M A

£e<H*Uofaec
Ylurtownip

KRAKÓW, ul. 3 jbastlnna 4, [ p. Tel. 125-67

poloca: EE S b

sreLrnn stntowa nakry- 
cła oraz inna wyroby 
zn Krnbra w wiotkim 
wyborca i nOinowmy«h 

wzorndi.
S K U P  S R I B 1

39665 ZARZĄD KOMISARYCZNY

Z A M IA N  m o a im  M YDkA
TOALETOWEGO.

'foskcm t'J'4
lEZTkUtZCZOW! 

(ROOEKdc MyC iĄ 
CIAŁA.

U JY R 0 B  FfiB R  . . D O B R O L I N

Arigknłg hosmełuane
wiedeńskie pudernieeki, nożyki do golenia, organki, 
olcktryczDc ł naitow 9 lampki nocu ), lak również 
ultrpme-ryne orystealną Leverl ns w beczkach o-az 

paczkach 1 kg sprzedaje hurtowo: 
Eelchsdeutśche BandelsnioderUssuug

WALTER DEUMELANO 8725k
W irechau, Al. Jerozollmsk'- TT.

st. Woytasi Pauli Sctiuiz
KRA KG W, ullea Starowlćlna Nr, 1

(vie a vls Gł. Poczty)
polecą; "lektryczne "Tece, kuchenki 
i żelazka — młynki uniwersalne - har 
mońla i wszelkie fntłrumrirty muzyer- 
ne — rowery i części rowerowe ovaz 
wszelkie nosżynla kuchenne — alumi­

niowe i nm Uowane.
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F R Y Z JE R K A
pierwszorzędna, 

trwała^ żelazko, w a K aiwaryiska 
36. 40802

P R ZY JM Ę
fcaraz g  ospo dymię 
sam odzielną , e. 
nergiczn ą , z g o ­
tow aniem . Z g ło ­
szen ia : G oniec
K rak ., K rak ów , 
W ie lop o le  1, „N r 
40828“ . 40828

St u l a r z a
U a w y rób  tru ­
m ien  p rzy jm ą. —  
Z g łoszen ia : G o­
n ie c  K rakow ski. 
K ra k ów , — **Nr. 
40440“ . 40440

P O SZU K U JE SIĘ
m łod eg o  m ężczy ­
zn y , zdoln ego, — 
ch ątp ego  do pra ­
c y  do la t 30 do 
ob słu g i telefon u  
i  lek k ich  p ra c  d-o. 
m o w y ch  do Za ­
k op an ego, v w ła ­
d a ją ceg o  je ż y ­
k iem  n iem ieck im , 
ja k  rów nież dwie 
p racow ite  p o k o ­
jó w k i. > Osobiste 
zg łoszen ia  m ie ­
dzy 8— 9 w b iu ­
rze K a w ia rn i 
A l ter M arkt K ra ­
k ów , A d o lf  H i- 
tlerp latz.

8906k

b i e g ł e j  s t e -
N O T Y P I3 T K I,

Polki,,, m ów iącej 
i  s ten ogra fu ją ce j 
po  n iem iecku , na­
tych m ia st poszu ­
k u je  w y d aw n ic­
tw o „W a ld  und 
H o lz “ , K raków , 
G rabow sk iego bo/- 
czn a  16, I  p,, ; 
te le fon  151-80. 
w ew n. 6 . 40926

F R Y Z JE R K A -
m an icurzystk a  

potrzebn a  od za­
ra z : —  K raków , 
Ł obzow sk a  26 —  
F ry z jer . 40931

B EZW ZG LĘD N IE
S O LID N A

s iła  m cska może 
b y ć  p rzy ję ta  do 
dzia łu  handlow e­
g o  p rzed sięb ior­
stw a przem ysło­
w eg o  w  ch arak ­
terze p o d ró żu ją ­
ce g o  i do p ra cy  
na m iejscu . Kan- 
d yd a ci w w ieku  
p on iże j 40-tu lat, 
m d lą cy  za sobą 
pew ną p ra k ty ­
ką, —  p osia ­
d a ją cy  jeży k  n ie ­
m ieck i b ieg le  w 
słow ie i piśm ie, 
p iln i i pedanty­
czn i w  pracy , m o­
gą sk ładać o fe r ­
ty  dw u języczne 
z podaniem  refe- 
ren cy j' i krótkim  
życiorysem . — do 
G ońca K ra k o w ­
sk iego. K raków , 
„N r , 40886“ .

40886

FURM AN
d och od zący  o ile 
m ożn ości z P o d ­
górza, po trzeb nV 
zaraz do przed­
s ięb iors tw *  prze­
w ozow ego . Stała 
p en sja  m iesięcz­
na. Zg łoszen ia  
u l. Bomarka 15, 

40976

DO
dziecka potrze 
bna osoba  m łoda, 
sum ienna. B ato ­
rego  18 m . 1 .

40947

R U TY N O W A N A
kucharka oraz do 
ch odząca  p o trze ­
bne od zaraz. — 
Z g ło sze ń 'a : K r a ­
ków , p lac  Szcze­
pańsk i 7, — rest, 
P ietruszk i.

4095?

CHŁOPCA
do praktyk i szew 
sk le j p rzy jm ą. —

h o fa  7, Jaw ień .
40963

DOCHODZĄCA
p otrzebn a : D una­
jew sk ieg o  54. m. 
4. 40969

M T R Z E B N Y
ch ło p ie c  do po. 
Sług w  w ieku lat 
20. Z g łoszen ia  - -  
K rak ów . A d o lf  
H itlerp lą tz  6  I. 
p. m. 17, m iądzy 
godz. 15—16.

41013

K E L N E R
trzeźw y, zn a ją cy  
je ży k  n iem ieck i 
z k a u cją  500 zł.

K U C H A R K A  
dzielna w  sw oim  
zaw odzie potrze ­
b a ! od 15 listo ­
pada. K . W or- 
szty-nowicz, K o ­
szów* R estaura­
c ja . 394 2k

P O SZU K U JĘ
©Iły fa ch ow e j d c  
w ^ roh u  w a lizek  i  
torebek  zatr.aiz. — 
Z g łoszen ia : G ro ­
dzka 43, firm a  D. 
S cheińow ltz .

40997

PO TR ZEBN A
słu żąca  dio w szy­
stk ie g o , obrotna . 
A le ja  29 Lisftofpa- 
dia 18/1. 40999

F R Y Z JE R S K IE ­
GO

p om ocn ik a  —  % 
trw a łą  poszukują  
zaraz. W arunki 
listow n ie , z g ło ­
szen ia  — K o c a j, 
MieleC-

8940k

P A N IE N K Ę
m łodą , w ym ow ną 
p rzy jm ą . —  Dom  
H andlow o - K o m i­
so w y , Szp italn a  
ró g  św, Tcmaszia,. 
Kraików. 410-15

P O S Z U K U JĘ
in te ligen tn e j pa ­
ni skrom nych  
w ym agań  do p r o ­
w adzenia  gosp o ­
darstw a. D ok ła ­
dny ż yciory s , 'fo - 
to g ra fją , w y m a ­
ga n ia : G on iec
K rakow ski K ra ­
ków „N r .' 41943“ .

41043

GORZELNI K
lub *  zelnik- 
rząd ca  kaw aler, 
d ob ry  fa ch ow iec , 
poszuk iw an y. —  
Zgłoszenia  z re­
fe re n c ja m i: G o­
niec K rak ow sk i, 
K rak ów  — „N r . 
3936k“ , 3936k

e k s p e d j e n t a ,
sam odzielnego — 
faktur*/; ys ty, p i­
szą cego  po p o l­
sku i n iem iecku  
p rzy jm ie  na tych ­
m iast w y d aw n fc, 
tw ó Czasopism a 
..W ald und H oIz“  
K rak ów . G rabow ­
sk iego  boczna 16 
I. p. Tal. 15180 
wewn. 6 .

41023

E K S P E D IE N T ­
K A

biurow a  o u jm u ­
ją c e j  p ow ierzch o ­
w n ości, w ła d a ją ­
ca  p erfek t n ie ­
m ieckim  —  p o ­
trzebna zaraz. — 
Zg łoszen ia : K a r­
m elicka  50 m 1. 
ty lk o  ud 7— 8 
wieczorem .

40981

F R Y Z JE R S K IE ­
GO

pom ocą  ik  a mą-
sk lego  zdoln ego 
przy jm ą zaraz -  
M ichał' W łodyka . 
fry z je r . Sanok, 
K ościuszk i.

3937k

Posad
po szu kui.;

S IŁ A
biu row a  z k ilk u ­
nastoletn ią  p ra k ­
tyką, znajom ością, 
ję z y „a  nlem iec- 
go  p isząca  bie- 
t le aa  m Lszynie; 
s ten ogra fu ją ! a no 
polsku , p oszuk u je  
posady. Zg łosze ­
nia* Ołoniee K ra ­
kow ski, K rak ów , 
, Nr. 4085 >“ .

1*0855

M ŁODA
A ry jk a , m atu-,a 
L iceum  H >; ndlo: 
w ego , n iem iecki, 
maszynopismo^ —  
k/orespenijenej a 

k s ięgow ość —  pu- 
-zu k u je  p racy . 
Gc~ 'ec  K ra k ow ­
ski, K rak ów , —  
„N r . 40951“ .

40951

P l i l  r -N iA R K A
z k ilku letn ią  p ra ­
ktyką  szuka za­
jęcia  io dzieci,' — 
lub ch o -.,ch . —  
Z g łoszen ia : G o
n iec K rakow ski. 
K ralrów . —  Nr. 
41038“ . 41038

d o c h o d z ą c a
p oszu k u je  ca ło ­
dziennej obsług i, 
po !ecer*a . G oniec 
K rak ow sk i. K r a ­
ków  „N r . 41039".

41039

D ZIEW C ZYN A
u m ie ją ca  szyć. — 
p oszuk u je  p osady 
do w szystk iego  
z gotow an iem . —  
d h iro  og łoszeń . 
S ienna 12, ..M ło­
da ". 40953

J A K A K O L W IE K
prac p rzy jm ie  
m łodzieu ipc, w y- 
kształęenie S**el 
n ie, częściow o  nie 
m ieck i. skrom ne 
-  ym egan ia . Go 
nieo  K rak.. K ra. 
ków , „N  *0"55“  

40955

k u c h a r z
poszu k u je  poBady 
uu re s ta a ra c j, lub 
kasyna, G on iec 
K ra k .,' K rak ów , 
„N r . 40959” .

41959

E K S P E D JE N T
branży korzennn. 
kolonialne;! po­
szu k u je  posady. 
P isem nie p-ta, 
Ł ańcut. D ębina 
102, Zu ber Józe f.

3913k

PO SIAD AM
m arzynę do  p i ­
san ia, znam  ma- 
szynop ism o, bu- 
ch a lter ję , kre- 
ślarstw o —: szu­
kam  p ra cy  b iu ro ­
wej —  ch ętn ie  na  
p row in cji. Z g ło ­
szenia z w a ru n ­
k a m i: — Goniec 
K rak ow sk i, Kra 
k ów , „N r . 41010- 

41010

P A N IF H K *
m iła m łoda, b ie ­
dna , poszuk uje 
p ra cy  w  d* !ale 
spożyw czo-cuk i er 
n iczym . —  Jan ina  
Zagór°k a , p, -Koc­
m yrzów . 41005

PR ACY
w re sta u ra cji, cu ­
k iern i, b iu rze  — 
szu\« e leganck a , 
e n e rg icz n a ,. su ­
m ienna. m a  je  -
ffiość n iem ieck ie , 
go. G on iec K ra ­
kow ski. K rak ów .
,N r. 10980“ .

40980

p o s a d y
do Hotelu Jako
p o k o jow a  z ję z y ­
k iem  n iem ieck im  
poi zukuje. Ogło­
szen ia  do G ońca 
K ia k o  w skiego — 
K rak ów , —  ,.Nr. 

1030“ . 41030

P A N IE N K A
po m aturze 
przyjmie p rtcę  
sklepową -a u- 
trz y manie, mie­
szkanie. ZaliA- 
ska, Szaflary, —  
nowotarski'*.

8938k

O GttO dH IK
z  dobram i świz 
dectwiami, p o ­
szu k u je  p o sa d y . 
Zg łoszen ia : G o ­
n iec -Krakowski, 
K rak ów , — ,.Nr. 
41024". 41024

K u p n o

M A R KI
pocztow e kupu je 
dziesięć la t —  
istaiiejąca „F ila - 
te lia "  A d o lf  H i- 
tlerplatz 9.

40766

NOSZONE
U B R A N IA

m arynark i, s p o d . 
nie, p łaszcze ku 
pu ją, G azowa 11/ 
14. 40866

K U P IĘ
obr a-zy zoa anych 
mnilainży pblśikich. 
P ośred n icy  w y ­
ki ncizeni z grB«eicw- 
nośoL  T erleck i, 
Ł obzow sk a 11

40596

LO K O M O B ILĘ
umywaną zdatną 
do na tych m ia sto ­
w eg o  użytku  o 
pow ierzchni o- 
grzew a ln e i 25— 30 
rrl* sile 12:16JTP 
ora z  VAC U U M - 
A P A R A T  do k le­
ju  kom pletny — 
kupi —  Y erw er 
tungsgesellocha ft 
Rzeszów , R ynek 
21. 3939k

K U P U JE M Y
k a m ien ice , parce­
lo, diomy, go®po- 
danstwia, m aj ąt.ki 
iziiemnslkło, oiegiel- 
nte, tarta k i, m ły ­
ny , fa b ry k i i in ­
no p rzed sięb ior­
stwa. „IN F O R ­
MATOR*. K ra ­
ków , u l. Pi.jarska 
19. r ó g  F lo r ia ń ­
skiej. 3945k

T a p c z a n
dobry  stan ku ­
pie . Zgłoszeniia:' 
D ębniki, Zduń«ka 
8/1. 3950k

K U P U JE
noszdna ga rd ero ­
bą m ęska, dam ­
ska. i bielizną. 
STAD O W I Ś»-N A
80. Sklep używa­
nych rzeczy.

41060

K U P IĘ
w agon ow o torf, 
drzew o opałow e. 
Z g łoszen ia : Ro-
eriiila Stanisław -—  
W ieliczka , 40661

K U P U JE
noszoną ga rd ero . 
bę —  bielizną, 
p łacą dobrze, —r  
S tarow iślna  54/24 

40768

G AR D ER O BĘ
noszoną i b ie liz ­
ną płacą n a jw y ż ­
sze ,ceny. Na żą­
danie przychodzą 
do dom u. P lac 
W oln  i ca 11/2 — 
w  podw órcu .

39884

K U P U JĘ
używ aną gard e­
robą : ul. B racka  
10. m . 7, W p o ­
dw órcu . 408^5

K U P IĘ
wełną drzewną 
grubą  kilka" w ą 
gon ów  auto cją- 
ż arow e traktor, 
% przyczepką . 7 -  
Z głoaz en 1 a : Go­
n iec K rakow ski, 
K ra k ów  —  ..Nr.' 
40977“ . 40977

LIS A
srebrn ego  kupią 
napraw dą okazy] 
niie0 Zg łoszeń  i,ai
G on iec K ra k ow ­
ski, K rak ów , *,Nr 
40974“ . 40974

N A J KORZY- 
S T N IE J  

3 PR ZED A C 1 e
w szelk iego  rodza ­
ju  fu tra  —  g a r ­
derobą — b ie li ­
zną osobistą  —  
poście low ą  —  m a ­
szyny, dyw any, 
k ilim y  oraz — 
w szystk ie  prz-eu- 
lu ioty  p ow szech ­
nego u żytk u  —  
przez Sklep — 

,rC E N T ROKO- 
M IS 11 K rak ów , 
G rodzka 9.

S947k

1-uiR O
damskie* k araku . 
ły  lub  b re it- 
schw anz, czarne, 
ty lk o  w bardzo 
d obrym  stanie, 
szerokie, w ielk ość 
42-44 kupią. —  
Z g łoszen ia : K a ­
sper, K o lb erg a  
5/6. 40983

T O K A R K Ę
w iertarką  i mne 
narządzin ś lu sa r­
skie kijpią. O fer­
ty : W .  T ron t. — 
Rzeszów , ' W y ­
spiańsk iego 4,

40982

K U P U JĘ
NOSZONĄ

GA R D ER O BĘ
ob uwie, bi el tan e,
płacą najw yższą 
ceny. —  K rak ów  
S tarow iślna  74 — 
sklep. M ieszka­
n ie : S tarow iślna
54/20, IV  piątro. 
P rzychodzą do 
dom u bez zobo­
w iązan ia .

41053

OSIEDLE
O F IC E R S K IE

parcelą lub dom  
natychm iast ku 
pią. G on iec K ra 
kow ski, — „N r. 
41059“ . 41059

FUTR O
pecelkiie, dobre, sta 
tąższą oaobą, —  
kupią zaratz. D o ­
b row olsk i, A le ja  
S łow ack iego  129 
m . 2. 40,992

K U P U JĘ
noszoną ga rd ero ­
bą mąską, płacą 
na jw yższa  1 Ćmią: 
Józe fa  22, sklep. 
Na źądianie przy . 
chodzą do domu.

P A R C ELĘ
153 Sążni, P rą d ­
n ik  — 9.000. 550 
sążni p rzy  sta cji 
k o le jo w e j 15,000 
piąć ćw ierci m or­
ga gruntu. O lsza ­
nica  —  sprzeda: 
K raków , F e lic ja ­
nek 1 0 , m ieszka, 
nie 10. 40975

TR Z Y
parc-ele —  u lica  
W y b ick ieg o , — 
Sprzedam, W ia ­
d om ość: K raków . 
Zam enhofa  7. m. 
1, 40964

W IL L Ę
now obu dow aną,— 
k om fortow ą , * —  
dw urodzinną, — 
tram w aj 38.000. 
N adto k ilk adzie ­
siąt rea lności —  
Sprzeda ..Lokata** 
K rak ów , Ł ob zow ­
ska 4.

41018

DOM
now y 4 u b ik a cje , 
'p iece k a flow e  0 - 
gród-ek n iedaleko 
tram w aj — cena 
njsjsa, sprzeda 
b iu ro  W łasna  
Strzecha**, K ra , 
ków , Hitlerplątz** 
10. .41017

DOM DUŻY
m urow an y. —  4 
m org i urządzone­
go  ogrod u , blisko 
tra m w aju  36.000, 
Sprzeda zd ecyd o­
wanem u A g e n c ja
„ W I S Ł A W  K r a ­
ków , P lera ck iego  
5 . 41055

W IL L A
za parkiem  K ra , 
kow akim , ogród  
w y g o d y , 6  ubika- 
ćy t. tram w aj — 
39.000. sprzedam  
z pow odu  w y ja ­
zdu. G on iec K r a ­
kow ski. K rak ów , 
„N r . 41058“ .

41058

O K A Z JA !
K o lo  K rak ow a  

om  m urow an y, 
0  u b ik a cy j —  

1 .2 0 0  sążni ogród  
.000. — B iuro 

„IN F O R M A TO R 11 
K rak ów , P! ja r ­
ska 19. —  obok  
B ra m y F lor ja ń - 
B k io j.^ c l . 116-45.

3949k

SPRZEDAM
parcelą słoneczną 
185 sążni, przy 
P rą d n ick ie j, na­
p rzeciw  U bezpie­
czał ni — He] c l ów  
7. 40935

F O R TE P IA N
k rótk i, k rzyżow y, 
now oci-esny. —  
F R O TE R K Ę  e-
lektryczn ą, różne 
m eble —  poleca  
H ala  M eblow a, 
G rodzka 59, —
sklep. 41025

S Y P IA L N IĘ ,
b iu rk o  półam ery - 
kań&kio, kołdrą, 
narty  m ałe, łó ż ­
ko poluw e, g a b i­
net m ąski, u m y­
walką m arm urd- 
w ą sprzedam  —  
ulica D om inikań- 

a 1 , m. 1 .
■ 41061.

P IEC  2ELA Z N Y
1 2 0  om  w y sok i — 
sprzedam . D ozor­
ca , uJl. Jabłoń  o w  
s&ioh 22. 41044

E L E K TR Y C Z N E
P IEC E

©loółca, fculeh e nki, 
kułehnie z pleikar- 
n i karni, gawitki, 
gnzaŁ ki, saaimoit- 
k i, peireiłiki, żełla- 
zikia, podusizlki, 
m asaynki do
giT&aiiia k a rb  ó - 
wek, ©usatkl do 
iwłoóów (ffiny), 
tetnmoay. Skład 
Artyfkuftdw Elelk- 
itnydechn ican ycjh 

„Ż A R “ . S ław ­
k ow ska  i i ,  po- 
dwóase. 41051

S K LE P  
„C E N TR O K O - 

M IS“ GRODZKA
9, K rak ów , sprze­
da je  n a jtan ie j. 
W szelk iego  ro ­
dzaju  —  fu tra , 
k ołn iorze, lisy, 
garderobą, b ie li­
zną poście low ą, 
osob istą , sw etry, 
k o łd ry , poduszk i, 
dyw any, m aszy ­
ny. p a tefon y 
harm onie, galan­
terie , e lek tro lu xy  

41032

ZEG AR
w iszący  staro- 
gdański. M ich a ­
łow sk iego  15/16. 
Od 2— 5, 7—8.

41035
SPRZEDAM

2  palta  i kurtką 
Jasna 2 , m. 1 0 .

41040
FUTR O

źrebce , czarne — 
D ietla  83 — 7.

41041
S Y P IA L N IF

tan io p o lecą : M a­
gazyn  M ebli, K o ­
pern ika  8 .

41042

P IE C Y K I
K U C H E N K I

OSZCZĘDNOŚ­
C IO W E

zużyw ające  m i- 
n !m aln ie w ągla . 
n ien iszczące p ie ­
có w  poleca  —L 
H alsk i. Rukien- 
n iee 21 1 S ienna 
4  2924k

KUPCOM
o d s przed aweo m—  
p oleca m y burtom 
w o : G erlacha ltp. 
n o ż e / n a k ry cia  
stołow e n ierd ze ­
wne, zw ykłe, ły ż ­
k i, re s ta u ra cy j­
ne. p la tery  tanie, 
nożyczk i s cyzory  
ki, b rzytw y , w a ­
g i, odw ażniki. —  
* * s ze? f»d ro ś c i  ow e 

naftow e lam pki, 
kantarki. m asyw ­
ne — aluminiowe 
garn ki. C enniki 
gratis. T o w a r  za ­
liczen iem  p oczte- 
wem . Dom ' Tow a- 
row o-H an  iłow y . 

W arszawia. W il­
cza 29a —  3,

3920 k
S Z A FK A

b iurow a , ®tolli,k, 
mieble etylowe,, 
komioidia % lu - 
(Sitrern, łóżka., m a­
te ra ce ,/ eo*om 1 k
secesja , fizaragi. 
F loriań sk a  7. T p.

3954k

O K A Z Y JN IE
sprzedam wsku­
tek wyjazdu: Ja ­
dalnie, pianino 
.,Quanta“ , stoły, 
kanapą. tapc&an, 
dywanik perski 
(koc. Uraędinicfza 7 
m, 1, parrten* od 
godiz. 15— 18-efj.

3952,k
BŁAM

fń trza n y  nutrio. 
K ołn ierz  b obro ­
w y , stan dobry, 

M ich ałow sk iego  
15H6. Od g. 2— 5 
7—8 . 41033

ŹREBCE
trzy  ć w ie rc io  w e, 

kuirtka w atow ana 
dąMitóka, pa lta , u- 
b ran ia  imąis.kie, 
k ołderka , g a m  i 
tur d z iec ią cy : —  
FJjoriańs-ka 7, T (p.

395*5k

ROW EROW E
cząści od ram a 
do nyp li ja k  r ó ­
w nież dynam a, — 
LA M P K I na ba 
te r je  i K A R B I- 
TO W E, K risch er 
K rak ów , Zw ie­
rzyn ieck a  6 .

3922k

DO
sprzedania  w a n ­
na cyn k ow a  — 
fira n k i, u m yw al­
n ia  m arm urow a 
duża —  S łon ecz­
na 27/11 m. 7 od 
2- -̂5. 40987

K U C H E N K Ę
gazow ą 2 pa ln ik i 
sprzedam  —  Sta­
row iślna  97 m. 7 
od 2— 4. 40986

N A JTA Ń S Z E
źród ło  zak u p ów  
wailizek i torebek . 
G rodzka 43, —  D- 
Scheimowttjz,. Za- 
rziąd komisairyciz- 
n y . i 40998

P e k SKI
d yw an , obrazy  
zin.anyięh m alarzy , 
świecKłniik antyca- 
n y , porcelainą o- 
zidohmą, seirwant- 
ką, plasiziciz cizoir- 
ny , Ofcapą na łóżk o  
6 (praedaim. K rup- ni'Om 22/8.

40989

F L IZ Y
POSADZKI

RURY
k am ion k ow e ltp . 
p o leca  B iu ro  D o­
staw  M aterja łów  
B u d ow la n ych  — 
S tanisław  R zeg o . 
piński., K rak ów  i 
•Szpitalna 36. Tel. 
126-49. ■ 41052

M ŁY Ń S K IE
m aszyn y —  oraz 
w szelk ie  p rzyb ory  
G AZA szw a jca r­
ska. PASY trans­
m isy jn e , gurty, 
ku-bełki itp .: Za 
kła d b u d ow y  m ły ­

nów . — K rak ów , 
M azow iecka 35.

40675

K A s Ę
og n io trw a łą  sprze 
dam, z podstaw ką 
150 Zł. —  W ia ­
d om ość: G oniec
K rak ., Krążków. 
„N r . 40891“ .

40891

SPRZEDAM
sam ochód ciąża- 
ro w y  5— 7 ton 
M ercedes - Benz. 
Z g łoszen ia . Go­
niec K rak ow sk i, 
K rak ów , — „N r . 
40906**. 40906

W Y S P R Z E D A JĘ
obrazk i na śeian- 
k  i fca ł end arzowe 
i hom bon iery . —  
S klep  p a p iern i­
cz y —  F lor jań sk a  
37. 40952

O K A ZJA T
sprzedam  o rk ie ­
str on do ka­
w iarn i lu b  re 
s ta u ra c ji; bu ty  z 
cholew am i Nr. 
44. P ądzićh ów  6, 
m. 2. 40838

B l M i

m y j  e  

c i y ś c i

s s c a ®  
o s s s g fe w  wwiffero

d a

/i A x m u ż M a ż a i d  

i M a & f a t o y

P-ALTO R AG i,AN
tai:.io '.nni-ain.
M i';o la j> i,a  11 n i.. 
11. 40195

-U T R O
męelkie, bunda po- 
diróżma, kuit-ka, 
buity 42 —* jprjze- 
dam . Onlajt, 14

40994

TA P C Z A N
oGMua-in - spinze- 
d nm. Kiiylków, uil. 
KośeiuisBlki 3B/18. 
o f ic y n y . 40999

FUTRO
sealakinow e praw  
d^twe. noszone, 
sm ok ine, frak  - 
pnawik now e, eta 
żerka *dó spfzeda-

f ia : ul. B iskupia  
6 , n i . '2 . 40957

FUTRO
ineskie (w i«vzeb 
czarn y ) sprzedam . 
[voni'row ska 5/8.

40958

P IEC E  
E L E K TR Y C Z N E , 

K U C H EN K  I,
żelazka, grza łk i, 
poduazki., suczki 
fry z je rsk ie  m  
g rzew acze k arbó- 
u e k . — Jednooae- 
śnie w ykonu jem y 
in sta lacje  o lektry 
nzne oraz w szel­
kie napraw ^ : — 
„ŚwJaUomotor**, 
żw. J an a  13.

40732

U B R A N IE
ciem ne, nowe, —  
n a jw yższy  ga tu ­
nek. sprzedam : 

■Randurskiego
<no95

W A T A L In T
sprzedam  3 m °- 
t -y :  C hodkiew i­
cza  3, I I I  p., m. 
16 od 2— 4.

J A D A L N I Ę
w iedeńską, roaho- 
mlową. solidn ie  
w ykonaną, sprze­
dam : — u lica
O drow ąża 20. m, 
7. godz. 1 5 -1 8 .

40890

M n JZ Y N Y
do szy  ci a n u we i
używanie ig ły , o- 
liwa R OW ERY 
m ęskie, J,.iUn>kie, 
MOI D C Y K LE , —
paternny Maiazy- 
ny do sizyciila *— 
row e ry  n jy r a w ia -  
m y w e ’ witajsnyeb 
zia,' lad.arb retpera- 
cy jn y e h . W«izel- 
k ie za.pasoy. e ceę- 
ści :’io tyeliże na 
siklaidizle. - -  K r i- 
sćhetr, Kraików,, 
Zv leroiyiL-eicika 6 .

19 a lk

K N O TY
do lam p na fto - 
wycu z auwego 
n iem ieck iego  s u ­
row ca  aprzedaj© 
firm a  : E . W ^che, 
K rak ów  - P o d g ó ­
rze. Lw ow ska 2 . 
Posz,ukiwani w* - 
lączmi przt datawi 
ciele w w iękazych  
m iastach  G uber­
natorstw a; 40644

F U TR A
D A M S K IE
M Ę S K IE

p iżm aki, b łam y, 
ubran ia  — sprzę­
ta Sklep K om ’ - 
sow y  G ołębia 10, 

40877

N A F TO W E
L a m p y

sto jące , w iążące 
szkła do n ich  
k n oty  detaili- 
ozntę hurtow nie 
w e firm ie  W ła ­
dysław  TOM A.

ZEW SK I skład 
p orce lan y , szkłą 
K rak ów , A d o lf 
H itlerp lą tz  16.

40950

I IA  j<N E Z Y T
p a lon y , macek© 
k w a-cojhą , tlen ­
ki żelaz m .n ię  
tr-chn, oraz w szel­
k ie inne a rtyk u ­
ły  cheiniczn*. do- 
A tarcM  ze składu 
Sur wce di a P rze ­
m ysłu  TE  -  H A  
T . H A M P E L, —  
K rak ów , żw. To_ 
m asza 2 2 , te lefon  
172-77. 37569

J R Z A D Z E N IE
sklepow i —  do 
sprzedania  T.u 
b icz  -  11009

SINGER,
m aszynę kryt t — 
sprzedam . Szlak 
31/5. 41008

SM OKING
m ały , now y, 1 
n !<> —  Lenart©
w icza  14/17.

11001

LIS A
k a n a d y jsk ieg o  — 
(K am czatk a ), —  
Ł6ZKO z s ia tką  
b ia łe , sprzedam , 
ita lsk a , Duma.
jew sk ieg o  6  m ie ­
szkanie 25, godz. 
» -4 ,  41002

.jll dD ER W O O D "
portab.1© p ierw ­
szorzędny stan 
ok azyjn i©  —  io  
sprzedania . ,,Ika- 
ro s “ , F lor jań sk a  
3 ń. 41001

LA M P Y
naiw.-we, szkiełka 
go lam p h u rtow ­
nio —  ■detalicznie 
to le c a  A ntoni J a ­
w orsk i. B ra ck a  
13 39870

FUTR O
dam skie piżm aki 
kotarą , p ierzyn ę  
sprzedam  - -  B ro . 
uoiwice M ałe Z ie ­
liń sk ieg o  3/1. — 
a ru g ie  drzw i Je- 

tlOJ-9

TA P C Z A N
sprzedam  K ra- 
] im , Feli©Janek 
7, sto larn ia , w  
podw orcu .

40707

W DOW I EC- 
EMERY1

z ii a  pdnią  w d o­
w ę bezdzietną —  
sierotę , em erytkę 
do la t 40, praw e- 
cr ch arak teru  — 
zrów n ow ażon ą  —  
zdrow ą, p rz y s to j­
ną in te ligen tn ą , 
ję zy k  niemi" eki 
i dob ra  kuchn ia  
pożądaną, Ni© 
k onieczn ie z m a 
i ą i k i cm —  P ol ka. 
Cel m atrym on ia l­
n y  .d y k re c ja  
pf wniona S pra­
wę tr»k tu je  się 
pow ażnie, anoni 
m y do kosza. — 
O ferty  * wre * a 
fo to g r a fią , którą  
zw rócę  do G ońca 
K ra «»wskiego. —  
K rak ów , ..Nr.
393 k“ . 3934k

S IN G ER A
nr.aszynę o k a z y j­
ni* sprze la  K r i­
scher K ra k óa , 
Z w ierzyn ieck a  6 .

3846k

TER M O SY
kom pli ;ne. w kła­
d y  P nitipsa . k or­
k i autom atyczne 
i zw ykłe:*  K r i­
scher, Kra.kó w ,
Zw ierzyn ieck a  6 .

3865k

Pf A 41 N A 
B i lTtN G  A

now e ty lk o  w  skla 
tlzie fortep iańózr 
H elen y  S m ola r­
sk ie j, — K rak ów . 
S ŁA W K O W S K A  
4 . S8 *«k

O RG AN K I
H obn era , w szyst. 
kie ga tu n k ', —  
n A R M O N JE  rę
czne w łosk ie , nie- 
micicł ic K r isch er  
K rak ów , Zw ie­
rzyn ieck a  6 .

3910k

STO I ARZE!
Ś m b k i do d r» wa 
różn ych  w ielk ożci 
każdą ilo ść  h u p b  
cip  tan io bez har. 
tek: F irłna  H ar- 
z o g  K rak ów . św„ 
M arka  21. 40892

e l e g a n c k i
p łaszcz, m ąski, —  
p raw ie  now y. k u ­
pon na ubranie 
z dodatkam i —  
sprzedam : św, T o ­
m asza 15, m. 3.

40928

FUTRO
Siealskinowe praw  
dziw©, luźne. — 
sprzedam . Z g ło­
szen ia : G on iec
K rak .. K rak ów , 
„N r . 40933“ .

40933

K U R T K Ę
źrebcow ą, śn iego ­
w ce 37, bielizną 
niemowląicą sprze 
dam : — K rak ów , 
K a rm elick a  9. m. 
12a. 40939

DO
BTzedańia m aszy­
na do szycia  n o ­
wa oraz b u ty  —  
zam szow e, ćzańne 
36. K raków  G o­
łąbią 1  m .-4

41000

G I Ł Z 7  i  B I B  i  t K  A

Warszawa
M

tirockiowska 354

P rodu k t najdoskonalszy — ceny niskie — oferty 
na żądanie, Poszukiw ani przedstaw iciele rejonow i

M A LC Z EW ­
SKIEG O , 
W E IS S A  

obrazj* M A TB - 
R J A L  u b ra n iow y  
tan io, K a rm elic ­
ka  9, o f i c y n y  14.

41031

m a t r y m o n i a l n e

33-LETN . A
k ra w cow a  m u s  
w d ow ca  z dzico- 
kienc, »el m atry 
„lO.ii n! n y. A g e n ­
c ja . B ienna 1 2 , 
„S za ty n k a

40954

P O LK Ę
in teligetn ą , p an ­
nę, p os ia d a ją cą  
gosp od arstw o  ro l­
ne, pozna  m ło d y  
ag •< nom  szlach ­
c ic . F o to g ra f ja ,
zw rot, d y sk re c ja  
Ł askaw e, zglósz©. 
n ia : G on iec K r a ­
k ow ski. K rak ów . 
„N r . 40823“ .

40823

W ŁJ-ftC IC IEL
B alonu F r y z je r ­
sk iego  w dow ioo, 
la t 45 poślubi p a  
n ią  i  d ob re j ro ­
dzin y , zg łoszen ia  
z fo t o g r a f  ją . d y ­
sk recja  i  zw rot 
zap^w ulotne. Sa­
lon  fry z je r s k i —  
Jtzeszów, — 3-go 
M la  1 8 .

»9 * ik

n o c l e g i
przy jezdn ym , — 
Z ielona  25 p a r  
ter. 40273

nO C LEG I
śródm ieście  I — 
K ru p n iczą  14/5.

40733

N O C LE G I:
W ielop o le  24/4.

40789

N O CLEGI
w y god n e . F lo ­
r ja ń sk a  3/8.

4u848

NOCI EGI
czyste, łaz ienka. 
W enecje  5/1.

40854

N O CLEG.
łazienka . Szew- 
s sa  7/8.

10/24

S T A N C JĘ
z p iecem  k uchen ­
nym , um eb low a . 
ną, w  suteren/e, 
dam  za obsługę 
ty lk o  sam otnej. 
H elotów  7. ouS )6

POKÓJ
um ebbiw any, nie 
k ręp u ją cy  —- p a ­
nom : B ad ziw ił-
iow sk a  15/9

40930

POKÓJ,
kuchn ia . — p ok o ­
je  u m eb low ane —  
tnienm eblowane — 
w oln e : M A J EW - 
S K f,' P i. W szyst­
k ich  Św iętych 8 .

40889

POKÓJ
u m eblow an y  dla 
o a n i  wynajra 3 : 
Szopena 11, u  4 

40972

SŁO NECZNY
nmęblo© a u ” . —  
k o m fo r t ; u trzy  
m,a.nient lub beż. 
B em a 6 , m ; 6 .

40942

PR ZEJEZ D N YM
p ok ó j n iekrepu - 
ją c y  —  P ierac- 
k iegd 23 n. 1.

©0949

I 'OKO J
um eblow any, Je 
d n oosobow y, w ul. 
n y : —  lim a n ó w , 
sk iego 2 P'$,

40967

U M EB LO W A N E
P O K O JE '

Centraila M ie«z- 
kantonr® ..FTDU- 
C I A " , E ioriańslka 
10. 41046

O D N A JM E
p ok ó j z u trzym a , 
niem . B em a rd y ń  
ska 9 m  9.

41063

POKÓJ
u m eblow any na 
g a d z in y  przedpo. 
łudńiow © lub p o ­
p o łu d n iow e do 
w yn a jęc iu . Z g io - 

sriia: G on iec
K rak ., K rak ów , 
„N r . 40930“ .

40950

N O u LE G I:
W ie lop o le  5/5.

40912

p o k ł j
d w u osob ow y z wi- 
kt©m: D u najew
sk ieg o  54/4.

40968

N O CLECI
św. M arka  2 0 /1 2 , 

4 .016

M IE S Z K A N IE
przy "odzinie do 
w y n a jęc ia . Le­
n a rtow icza  14/52.

40988

NOCLEGI
so li inym  — K r o ­
w oderska  55/1.

Iu985

P R O F E -O P
Pozniańczwfc po 
szu kuje p łatnego 
m ieszk an ia  ua 
wsi 7. u trzym a ­
niem , — G om eo 
K rżk ow sk i, K ri 
ków  „N i ©0979“  

40978

PC J J
um eblow any dla 
2 osób , O siedle 
lub R zO ow ieka  - 
poszuk iw an y. G ,. 
n ie ć  K rak ow sk i. 
K rak ów  — „N r. 
40943“ . 40943

.O K A L U
h a n d low ego  m a. 
leg o  lub w sp ó l­
n ego , śródm ie- 
śaió p oszu k u je . —  
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ow sk i, 
K rak ów , — „N r  
40944". -*0944

Z A  DOBR4,
opłata  poszu k u ję  
m ieszkania  um e- 
L lów anego lub 
nie w  now ocze­
snej k a m ien icy  w 
K rak ow ie . Z g ło ­
szenia : K ra k ów , 
S krzynk a  p oczto ­
wi 141. ■

40948

DirirardSOBO- 
w i  GO

um eblow anegc 
p ok o ju , — osoba© 
w e jśc ie , ś ród m ie­
ście , p oszuk u ją  
u rzęd n icy . Czy asz 
new ny. Z g łosze ­
n ia . G on iec K ra- 
kow ski, K raków  
„N r . 4ÓS32".

*'0962

M IE S Z K A N IA
5—6 -p o k o jo w e g o  
; k uchnią , kom - 

Torl, poszuk uje 
od zaraz. Czynsz 
-oczny* z g óry . —  
Zgłoszen ia  k iero . 
w a ć: G on iec K ra. 
kow ski. K rak ów . 

N r. 40970".

P O SZU K U JĘ
m ieszkania  n° ob 
słngę lu b  W spól­
n ego . Z g łoszen ia : 
Gon iec u rakow - 
-i-! K rak ów , , N r 
40971“  i 0971

U R Z Ę D N IK
ni mńiecki szuka 
p ok o ju  z fo rte - 
pi aaem, Z g łosze ­
n ia : G on iec K r a , 
Kowski, K rak ów , 
„N r . 41003“ . :

41003

b u d y n e k
fa b ry cz n y  m ożli­
w ie  wła ś n y i
w od a cią g ie in  i p i 
w n icam i jak  n a ./ 
ry ch le j poszuk i­
w an y  do w y ­
dzierżaw ien ia  w 
K rak ow ie . O ferty  
G on iec K rak ów , 
ski, K rak ów , - -  
„N r . 41014“ .

41014

W Y N A G R O D Z Ę
D O BRTE

w skazanie m iesi, 
.a n i a 2— 4 p ok o­

jo w e g o , ,! uchnią 
łazienką  w  K r i 
lrnwm. O fe r ty : — 
G on iec K raicow . 
ski K rak ów , —- 

N r. 41012 1,
41012

POSZUKW*1^
2  p ok o jow eg o . __

k om fortow eg o  
m ieszkania; nie 
w ysok o . Z g łosze ­
n ia  w  f 'rm ie : 
^ T echno m eta l"  —  
S ta row iś ln a  41. 
W godzinah  od 
8—15. 40984

IN S P EK TO R
k ol. N iem iec szu ­
ka  p o k o ju  urn© 
b lo w sn e g o , cz y ­
stego , z k o m fo r ­
tem. Z g łoszen ia : 
G on iec K m k ow - 
ś k i , . K rak ów . — 
„N r . 41037".

41037

ti a u h d

i ujyHhfluin'

P O S Z U K U JĘ
m łod e j nawczy- 
ciS lk i g r y  - a 
fb rtep ian ie . Z g ło ­
szę , ia : G on iec
K rak ow sk i, K ra ­
k ów  „N r . © i0 0  i " .

41004

m a s z y n o p i -
SM A

S TE N O G R A r.il
K u rsy  P ro f. N j -  
cza  -  S enackr 6 , 
35 am eryk. rna 
szyn  —  jedyn a  
szkoła  u cząca  za. 
k ry tą  k la w ia tu ­
rą. B zies ięc iop a l- 
oow e m etoda. — 
Ś w iadectw o. —  
W p is y  cod z ien ­
n ie . 40! 97

N i e m i e c k . e g o ,
RGSY j SK|IEGO,

A N G IE L S K IE G O
udzie la  p ed a gog  
m etoda  ok s ford - 
ską. G w aranc j  a. 
D łu g a  5, m. 6 .

40726

PROFFSOF,
m o g ą cy  udzie lać 
ńieroie, k ie g o  i 
le k cy j d o  kl. I I I  
g im n., r o  szu k iw a 
ny . G on iec K ra ­
kow ski. K rak ów , 
„N r . 40651 .

40651

S TE N O G R A F JI
p o lsk ie j nten iec- 
i-iej w krótkim  
czasie  w y  c z y  —  
p ed a gog . Z g łoszę , 
n ia  M A JE W S K I, 
PI. W szystk ich  
Sw ięt mb 8 . pod  
• „dok ładn ie".

41034

R o z  n e

. JA S N O W ID Z - 
PSYCHOGRA 

FOLOG
W om outti w y jr ś -  
n ia  wsraeikie 
sp ra w y , tak że y.a- 
giiiionyicih. P ra w ­
dziw e r.nzepoj*ie- 
dn ie  przya/dośr i. 
Pieiząc, podać da­
tę  umodizenia. — 
P ray ję c ia : K r a ­
k ów , b trasoew - 
r.ai g o  41 m . 12, 
o ficy n a . 11050

S A ..O C Z A N K Ę
P an ią  „M arze­
n ie "  p ro s / adres 
„A g ro n o m " .

40642

U N IEW A Ż N IA M
z ig m io e a  św ia­
dectw a przem y- 
s łow e  z f i r m j  — 1 
Chuj a i © i  S tein­
haus, N ow y S c z  
u l. K azim ierza  2 .

.0821

K A W A Ł E C Z K I
skórek  persk ich , 
stań d ob ry  —-  ku­
p ię . Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k ow ­
ski, K rak ów , — 
„N r . 41011“ .

41011

U N IE W A Ż N IA M
sk rad zion ą  —  m i 
k artę przem ysł »- 
w o  - Kodatkową, 
oraz ca rtf pr: - 
m ysłow ą , w yd an ą  
przez Starosuwo w 
N ow ym  T argn , na 
nazw isau Sew e­
ryn W alas i d o ­
w ód o sob is ty  na 
u a zw isso  -eniela 
W alas, —  N bw y 
T arg ,, ul. N ad. 
m ły n ów aą  6 .

3944k

O D P LU G K W IA -
N IE

deizynfakeije m ie- 
67.-- d  u m eb low a- 
nyicih, pcijediyn- 
cizyc.h m eb f' —• 
przep row ad za  —  
„GA O C H E M IA -* 
Kraików, Pijm rska 
19, TLg FlOTIflń- 
sikied. Ted. 11.6-45.

391Sk

JA S N O W ID Z
W IS ZN A P U R I

znany v k** jn , 
g ran ica , w ła d a , 

ja c y  rf ję zy k a m i, 
w y ja śn ia  zawu 3 
ta jn ik i przesz?©- 
śoi Oi av. p rzy sz ło ­
ś c i : D łu g a  5, m 
e 4irfS 1

„ N A T a S Z A -
Pra< jw n ia  suk ien  
dam skich  w y k o ­
n u je  p ierw szorzę­
dnie sukni 1 s p o r . 
to we. w izytow e, 
v ieezoruw e. K r a ­
k ów  Ri to ryk a  15 
1 p., A nasta: ja  
K otla rsk a , 4b 90

U N IF W A Z N IA M
skradzione św ia ­
dectw o 3 kl. g im ­
n a z ja ln e j w  B ił- 
g o i  iju . Z v j i za 
w  jłn Sg i .ui-zeultm. 
Z b ign iew  K o . 
ritotzski, B iłg ora  j .

41036

PO SIAD AM
61 sztuk ban k no­
tów  s tu złotow ych  

niestem plow  a- 
n yon  -  czekam  
so lid n e j p rop ozy ­
c ji ,  D siukiew ioz 
J arosław . R yn ek  
1 0  drugie p iętro : 

40973

A IR D A L E
(Terier b i«)nzow y, 
grzDie'. c z a r n y -— 
zw ie się „ A l f “ , 
zaginąił i ś iw t  za 
w yn agrodzen iem . 
'Pęcżs uzarno 
w ie jsk a  72.

41029

P O D A N IA
p n o ś b j , Tirums aze- 
n ia  dh n iem iećk i 
w ykoniuje T e  lec- 
ika TenHoClki, IJ*^ 
riańsikŁ 5'5, *© ■
1 8 0 -2 5 . — . F irm a  
ch rześcijań sk a .

.1 53k

K TÓ R A  PAN I
odda SUk. ę, -  
.płaszcz, lub  ko- 
stjum  do S alonu  
„M l RA“ z P o ­
znania  obecn ie  
K rak ów . D ie ł la 
1 0 1 , zaw sze bę 
d zie iw y fóżn ion ą  i 
zadow olon ą  orzi z 
w ytw orny k ró j, 
sia rann e. w y s o  
nanie, C eny b ar­
dzo przystępne. 
F irm a  ary jsk a .

41054

ZGUBIONO
p o rt fe l z książka  
w ojsk ow ą , k s iąż­
ka n= konie na 
n azw isk o W c g -  
nm u, k tóre  un ie. 
w nżniam . F p ra . 
sza się zna 'azcę 
o zw rot ża w y ­
nagrodzen iem  —  
.n©d adres K r a ­
ków , ul. P aster­
ska 18 In jm er- 
rlitck. 41006

FOTO G RAF
T aw eł M .cb n ow - 
ski zaw iad am ia  
Szanow ną P u b li­
czność o  o tw a r­
c iu  zaitladn p rzy  
u! io; D łu g ie j 17 
W*„ kom. u je  wsz 1 
ki. zd jęc ia , —  le .  
g ity m a cy jn e . zaś 
na poczekaniu .

40234

PRZER/ B IA M Y
k p cju szc  d am . 
siki© i m ęskie w e­
dług n - jn o w - 
87.., ch  m od eli. Ce­
n y  przystępn e. — 
i»t,warte od  godz . 
8  30 do 4 te j pop . 
F a b ryk a  k ap elu ­
szy —  S trad om  
1 /  I .  p . 40255

MAM
sklep  urządzony, 
d o b iy  pun k t —. 
p oszuk u je  spo ln i- 
ka  z ki n e »  Ją lu b  
d zierżaw y k on ce­
sji-. Z g łoszen ia : 
G on iec K r a s o w ­
ski. K rak ów . „ N r  

39998

O B IA T ..
sm aczne o b f it e : 
Z ie lon a  25

u 820

M ajorze  J A N IE  
C H A Ł U P A  —
T  wardow skim  za­
gin ion ym  — R o ­
s ja , kom u wiar 
d oraol —  p ro s i  
C hałupow a. Gzy 
sta 21 K ra k ó w  

409 /8

C U K IE R N IK
z kartą  rzem ieś l. 
n iczą  i p rzyd z ia . 
łem  —  poszukuj© 
spóln ik a  z k a p i­
tałem  do o tw a r­
c ia  cu k iern i. — 
Zgłuszen ia : G o­
n iec  K rak .. K r a ­
ków , /„Ni 40065“  

40965

t e c z k a
z książkam i prze® 
p om yłk ę  zabrana  
U  hm. z pociaigu 
■K *' ■; V ' w— T arnów  
,io oddan ia , b r a ­
k ów  Lea 6  B. m 
4 —  Zia wyrn a imO 
draeniem 50 zł.

40996

U N IE W A Ż N IA M
zgub ione poza J a ­
rosław iem  św ia- 
de< twa i dypjntn 
inż. roln ., na naę 
zw ick o S ołtya  
J an . oram n om i­
n a c je  1 dekret 
“ m eryta lu y  H e 'e . 
ńy z B obrzęck ich  
S o łty sow ej. Zn a ­
lazcę proszę o ła  
sk sw y zw rot na 
K rak ów . B rod o- 
w icza  3, m . 10

40927

P A N O W IE !
z a p a l n i c z k i
A  Ul OM A TY C Z - 

N E
na,p“ aiw i (a fa ch o ­
w o. B rz y lz  y 0- 
sitrzę du ra jw ra - 
jŚIiw© rej sikory — 
Szlifieirnia M ysz­
k ow sk i, D i " ii  ow 
sk a  46. 4102?

M E B L E
YW ĄM B

p ośred h iczy , klip* 
no, sprzedaż: —* 
Slcład M ebli, P od ' 
grórze. Limanin'^- 
sk iepo 2. 40934

A U TA M I
przewożą rzeozy, 
tow ary o so b y :
P lac św Dnchft. 
Bufet, 36990

Wydawrlctwo „Goni s Krakowski" Kraków, Wielopole 1. — Telefon 2D&-11.


